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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

I kwietnia przypadł w wielkim tygodniu lub w niedzie- mu, właścicielowi dóbr Rękoraj, położonych w Gu­
le wielkanocną, nabożeństwo i procesję odbywać w bernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokowskim, Gminach 
sposób wyż oznaczony w poniedziałek wielkanocny. Bogusławice i Podolin, wysłane zostało do Kasy Gu-

. Zawiadamiając o tem wojska powierzonego mi okrę- j bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należv; — w
I gu polecam: w miejscach kwaterowania wojsk w dniu i ilości rsr. 10,728 kop. 25, przypadające na mocy roa-
i wyznaczonym na to nabożeństwo ustawiać ..wojsko na / porządzenia Komisji z dnia 18 Lutego (2 M arca) r. b
placach gdzie będzie odbywało się nabożeństwo,— 
w twierdzach z ‘rozporządzenia ich komendantów, a 
w miastach za porozumieniem się starszych zwierz­
chników wojsk z miejscową władzą cywilną, przy 
czem znajdować się mają także urzędnicy wydziału 
wojskowego, nie zajęci w dniu tym służbą.”

z dnia
Józefowi Sęgajh , właścicielowi dóbr KiduJe-Kejmele 
położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie W łady- 
sławowskim, Gminie Kidule, wysłane zostało do K asy
Gubernjalnęj Suwałkskiej. celem wypłaty komu należy; _
w ilości rs. 10,142 kop. 6 8 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 18 Lutego (2 M arca) r. b. 
Aleksandrowi Kączewskicmu, właścicielowi dóbr Brze-

Kom isja L ikw idacyjna ,0 Królestwie Polskiem, po- j ““ w Gubernji Lubel8kiejf Powiecie C hełm ­
skim, Gminie P ław anice, wysłane zostało do Kasy G u- 
bernjalnej Lubelskiej, eelem wypłaty komu należy; —  w 
ilości fsr. 4 ,896 kop. 74, przypadające na mocy rozpo-

W a r s s E i r a ,

d s s i a  S IO  Ł t t f e g ©  ' 4  M a r c a ) .

W Rozkazach do wojsk warszawskiego okręgu wo­
jennego z d. 14- (26) lutego znajduje się następujący 
rozkaz Jenerał Feldmarszałka: .„Główny naczelnik 
własnej Jego Cesarskiej Mości kancelarji do spraw 

t Królestwa polskiego zawiadomił mnie, że Najjaśniej­
szy Pan, w skutku najpoddanniejszego przedłożenia 
Przez naczelnego prokuratora najświętobliwszego sy­
nodu przedstawienia warszawskiego arcybiskupa Joa- 
nĘjusza, w przedmiocie odprawiania w powierzanej mu 
rljecezji nabożeństw i procesij, corocznie 4 kwietnia

pamiątkę ocalenia Najjaśniejszego Pana od grożą­
cego mu niebezpieczeństwa,— Najwyżej zezwolić ra- 
Czył na odprawianie takich nabożeństw i procesji w 
Warszawie i innych miastach królestwa polskiego we­
dług wskazanych przez arcybiskupa zasad. W  skut­
ku tego warszawski arcybiskup Joanicjusz, zgodnie 
2 Najwyżej zatwierdzoną decyzją najświętobliwszego 
synodu, wydał do duchowieństwa prawosławnego war­
szawskiej djecezji,. następujące w tym przedmiocie 
rozporządzenie: i )  W Warszawie odbywać corocznie 
4-go kwietnia, procesje z katedry prawosławnej na 
Plac saski, jako najstosowniejszy do uroczystego na­
bożeństwa, gdzie na wcześnie przygotowaniem miej­
scu odprawić dziękczynne do Boga modły z przyklę­
knięciem i całodziennem biciem w dzwony, a po na­
bożeństwie procesja ma wracać do katedry w takim 
samym porządku jak na plac. W procesji i nabożeń­
stwie ma uczestniczyć całe tak djecezjałne, jak i woj­
skowe znajdujące się w Warszawie duchowieństwo, 
które ma się w "tym celu wcześnie zgromadzić w ka­
tedrze. 2) W twierdzach, w miastach gubernjalnych 
i powiatowych, procesję w wyżej określonym celu od­
bywać po mszy, na jeden z placów, który na to bę­
dzie wyznaczony, w twierdzach przez komendantów, 
a w miastach przez władze cywilne, za poro­
zumieniem z miejscowemi przełożonymi ncwi; w 
miastach gdzie jest nie jedna prawosławna . ockiew, 
duchowieństwo parafialne i wojskowe, ma się zgr.: ma- 
dzić do tej cerkwi, z której uznane będzie najdogo­
dniej szem odbyć procesję na plac; po nabożeństwie 
procesja ma powracać w poprzednim porządku do 
cerkwi. 3) W cerkwiach wiejskich, również jak W 
klasztorze Jabłoczyńskim, wspomnione modły odpra­
wić wewnątrz cerkwi. 4) W razie gdyby dzień 4-go

dajs do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne: w ilości rsr. 18,133 kop. 43, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 Lutego (2 
M arca) r. b. Sukcesorom Ireny Zbijewskiej, właścicie­
lom dóbr Nakło, położonych w Gubernji Kieleckiej, P o ­
wiecie Włoszczowskim, Gminie Irządze, wysłame zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu 

j należy; —  w ilości rsr. 1,400 kop. 94, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji zd . 18 Lutego (2 Marca) 
r. b. Antoniemu Skupieńslciemu, właścicielowi dóbr Ka- 
znów, położonych w Gubernji Kaliskiej , Powiecie Tu- 

i rekskim, Gminie Zelgoszcz, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;— w 

. ilości rsr. 3,348 kop. 33, przypadające na mocy rozpo- 
j rządzenia Komisji z dnia 18 Lutego (2 M arca) r. b. Ja -  
i kóbowi Sakowicz, właścicielowi dóbr Srebrowo, poło- 
j żonycli w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim 
; Gminie Bozejewo, wysłane zostało do Kasy G ubernjal 
| nej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu, należy^— w iło- 
, ści rs. 7,202 kop. 63, przypadające na mocy rozporząr 
j dzenia Komisji z d. 18 Lutego (2 ‘Marca) r. b. Bronisła- 
" wio Siesiekierskiej, właścicielce dóbr Koneck, polor,o- 
' nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Radiejewskim, 
i Gminie Straszewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- j 
i nej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy-, w iloŁ 

rsr. 1,590, przypadające na mocy rozporządzenia Komi- 
: sji z dnia 18 Lutego (2 M arca) r. b. Aleksandrowi N a -  : 
: im skiem u , właścicielowi wsi Marcinów (Ęmilew), poło- j 
i żonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Soehaczew- 
j skim, Gminie Kozłów-bissupi, wysłane zostało dó Kasy 
! Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­

ży;—w ilości rsr. 2 2 1  kop. 6 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z <1. 18 Lutego (2 Marca) r. b. 

i Wojciechowi i K arolinie Podoskim , właścicielom wsi 
i  Łęg-Kasztelańsld, położonej w Gubernji Płockiej, P o - > 
| wiecie Płockim, Gminie Majki, wysłane zostało do Kasy 
j Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ! 
i ilości rsr. 4 ,685 kop. 85,- przypadające na mocy rozpo- 
| rządzenia Komisji z dnia 18 Lutego (2 Marca) r. b. An- | 
i toniemu Urotnowskiemn, właścicielowi dóbr Kadłub-

rządzenia Komisji z dnia 18 Lutego (2 M arca) r. b. 
M arjannie Wąsowicz, właścicielce dóbr Tłuchowo, po­
łożonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, 
Gminie Tłuchowo, wysłane zostało do Kasy G ubernjal­
nej Płockiej, eelem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 
3,095 kop. 20, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 18 Lutego (2 Marca) r. b. W ilhelm inie 
Lityńskiej, właścicielce dóbr Ncdeżowo A., położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Tomaszowskim, Gmi­
nie Typin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej L u­
belskiej, eelem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 330 
kop. 28, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 18 Lutego (2 Marca) r. b. Michalinie Żurawskiej, 

'l j właścicielce wsi Jaślików E ., położonych w Gubernji Lu­
belskiej, powiecie Krasnostawskim, Gminie Lopienik, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 193 kop. 33, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
Lutego ( 2  Marca) r. b, Sukcesorom Józefa Rembieliń- 
skiego, właścicielom dóbr Jaślików F ., położonych w 

Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie 
. ' kuiik, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubel­
skiej, celem wypłaty komu należy.

R a d a  Główna Opiekuńcza Zakładów  D obroczyn­
nych, podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
przy Szpitalu św. Tadeusza w mieście Łowiczu wakuje 
posada Lekarza z płacą rs. 90 etatem oznaczoną. K an ­
dydaci pragnący ubiegać się o tę posadę, wnosić m ają 
do Rady Głównej Opiekuńczej podania na papierze stem ­
plowym ceny kop. 75 i dołączyć paten t na stopień nau­
kowo lekarski, oraz pozwolenie do praktyki W Królestwie. 
Termin do wnoszenia podań oznacza się jednomiesięczny 
od daty niniejszego ogłoszenia, poczem lista kandydatów
zamkniętą zostanie.

Z a rzą d za ją c y  dochodam i akcyznem i Gubernji R a ­
domskiej- — Urzędnicy Zarządu akcyznego Gubernji R a-

ł  • ’ C l A  n r t r n n m n / ,  J ___ r • .; ska-W ola, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie 
I cie Radomskim, Gminie Radzanów, wysłane zostało do 
! Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
j należy;— w ilości rsr. 910, przypadające na mocy roz- 
| porządzenia Komisji z dnia 18 Lutego (2 Marca) r. b.
; Sukcesorom M ichała Szerwińskiegd, właścicielom dóbr
j Mironiszki, położonych w Gubernji Suwałkskiej, P°y '® ' .. ......................? uale. sle Kszr„ ,nj, . ,

cie MarjarnnoLskim, Gminie Aleksota, wysłane zos a z Uniwersytetów Cesarstwa, łub też dla tvcb nym
i do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypła y  ̂ którzy nie ukończyli Gimnazjum I __Uf zniow»
j mu należy;— w ilości rsr. 6 8 6  kop. 61, przyp 
j mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 L u teg o  \ _
j ca) r. b . Leokadji Szem ilińskiej, , właścicielce- o r  a 
i horowo lit. A , położonych w G ubern ji Płoc nej, - o ,

domskiej, zrzekli się wynagrodzeń pieniężnych, przypa­
dających im w połowie od kar, za wykrycie przekro­
czeń Ustawy o dochodzie od trunków, na korzyść W ar­
szawskiego Ruskiego Gimnazjum, przeznaczając tako- 

! we fundusze, w rodzaju pomocy dla zdolniejszych i go­
dniejszych uczniów, którzy ukończywszy kurs naul^ w 
tem Gimnazjum, zapragną dalej się kształcić

wysłane zostało 
w ypłaty komucie Mławskim, Gminie Szczepkowo. 

do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
należy; — w  ilości rsr. 2,985, przypa “J1!1- ' " ,
roporządzenia Komisji z dnia 18 Bu ego 
roku bieżącego K lem entynie D esku r, wlKf er' , IŁ' c 
K o w a l a  Stępocina, położonych w G ubernji Radom skiej,

którzy nie ukończyli Gimnazjum, lecz przy ubóstw ie 
materjalnem odznaczają się wzorowe™; .
„ , .k . c h  i c h w . l , b n . J ’ p „ U S T  . TT™
do u z n a n ia  R a d y  G im n az ia ln e i r t  ■ s !osow nie  
A k c p y  G u b e r n j f  R a d o w i , . !  n,m eJS" m  W
do wiadomości publicznej. za obowiązek podać

ra c z v fT ć z n f ąi-’aj niej szy P a n  Najmiłościwiej mianować 
nvcl, r ó ą S° Si§ ?rZ^ departamencie dochodów cel-

r o w ie c ie  i ta a o u is sm i, - ....... -    - - . . . . - o rd c ru  śJ w j ' 11!1 I s n a c e g 0  K om ornickiego ,  k a w aic rem
1 słane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem • łodzinuerza klasy IV , za nieskazitelną wy-
! wyphity komu n a le ż y ;-w  ilości rsr. 63,187 kop 71, j 35 la t na posadach klasowych,
i przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 18 j  -----------  ,» r  mm -------------
\ L utego (2 M arca) r. b. H r. Janow i Ostroróg wadowskie- !

Powfecie Radomskim, Gminie K o w a la ^ p o m n a  wy-
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I# Lmeg'o *4 M arca).
W  A ustrji położenie ciągle je s t pełne n ie­

pewności. Dziennikom czeskim, k tó re  zalecały 
wyborcom, aby do przyszłego sejmu czeskiego, 
wybrali tych samych posłów, k tórzy zasiadali 
obecnie i k tóre dowodziły, że droga jak ą  ob ra ł 
rząd  dąży do absolutyzm u, wytoczono proce- 
sa. Jeden  z tych dzienników w yraził naw et 
nadzieję, iż w ybrani przez sejm m oraw ski de­
legaci do rady państw a, nie przyjm ą m anda­
tów. J a k  donosi D ie  Presse, na  radzie gab i­
netowej postanow iono rozw iązać sejmy m o­
raw ski i k raiński. Jeszcze  większe panuje 
wzburzenie z tam tej strony  L itaw y, mianowi­
cie w K roacji. K ongregacja w Zagrzebiu, gdzie 
zaczęły się ukazyw ać plakaty  rewolucyjne, o- 
g łosiła  za. zdrajcę k ra ju  każdego, ktoby dzia­
ła ł  przeciw sam oistnośei trój jedynego króle­
stw a. Tym czasem  gabinet w iedeński prze­
s ła ł  ostrzeżenie dziennikom kroackim , zape­
w niając, że sam oistuość ta  j e s t  chim erą. Z to ­
nu dzienników węgierskich, można wnosić, że 
g ab in e t w ęgierski podziela to zdanie. W ażne 
zatem  zaw ikłania są nieuniknione.

W iadom ości ze W schodu ciągle odznaczają 
się sprzecznością. I  tak , telegram  urzędow y 
z B ukaresztu, zaprzecza wieściom o sprzysięże- 
niu, spisku i aresztow aniach, uw ażają ■ te  wieści 
za złośliwe zmyślenie. Telegram  z K onstanty­
nopola przez Paryż, zaprzecza wiadomościom 
z A ten i Korfu, o zwycięztwach powstańców na 
w. Kandji; lecz kilkom iesięczne doświadczenie 
nauczyło, jaką w iarę można przywiązywać do 
urzędow ych telegram ów z K onstantynopola, 
k tó re  już ty le  razy  stanowczo zapew niały o zu- 
pełnem  poskrom ieniu pow stania na w. Kandji. 
Lecz najsprzeczniejsze są wiadomości z Egiptu, 
bo kiedy jedna z nich zapewnia o pokojowych 
usposobieniach wrice-króla, k tó ry  polecił zm niej­
szyć arm ję, d ruga również stanowczo u trzym u­
je, że w ice-król obstaje przy  swem żądaniu więk­
szej niezależności od su łtana, a naw et domaga 
się, aby wyspa K andja oddana mu zosta ła  w 
posiadanie, dopóty, dopóki nie będą mu zw ró­
cone koszta  wyprawy wojsk egipskich na w. 
K andję.

Tymczasem urzędow nie potw ierdziła się w ia­
domość, że rząd  w łoski polecił uzbrojenie eska­
dry m orza śródziemnego, k tó ra  15-go b. m. uda 
się na  wody greckie. Ruch wyborczy we W ło­
szech w zrasta. Po manifeście opozycji parlam en­
tarnej i progr; inie p. Ricasolego, ukazał się te ­
raz program  liberalnego kom itetu wyborczego, 
stanow iący odpowiedź na program  gabinetu.

T elegram  z Nowego Jo rk u  w skazuje, że z a ­
m ierzone utworzenie kanadyjskiej konfederacji 
w yw ołało obawy w Stanach Zjednoczonych.
W  izbie reprezentantów , wniosek, że konfede­
racja  kanadyjska zagrażałaby  bezpieczeństwu 
i pokojowi Zjednoczonych Stanów, przekazany 
został do roz trząśn ięc ia  komisji spraw  zagra­
nicznych. T rudno będzie zapewne wykazać, że 
konfederacja kanady jska zag raża  bezpośrednio 
Stanom Zjednoczonym, lecz świadomość, że 
przy  boku tych ostatn ich  będzie się znajdow ał 
tak i współzawodnik, m usiała sprawić silne w ra­
żenie.

Wiadomości ^egrafiosŁ©.
* Praga, 28 lutego. Namiestnik czeski hr. Roth- 

kirch ma być usum ęUy z tego stanowiska i zastąpio­
ny przez barona Mecsery. (Die Prtsse.)

* Praga, 28 lutego Namiestnik wyznaczył nowe 
wybory do sejmu, w gminach wiejskich na 20-go, w 
m iastach na 22-go i z wielkich posiadłości ziemskich 
na 26-go marca. (Tamie.)

j * Praga, 1 marca. Pisma czeskie zastanawiają 
| się dopiero dziś nad rozwiązaniem sejmu; zapowiada- 
ją  one po nowych wyborach tenże sain skład sejmu i 
wynurzają przekonanie, że droga, na którą się weszło,

. może zaprowadzić jedynie do absolutvzmu. Politilc 
; daje do zrozumienia, że wybrani w Morawji członko-1 
j wie do rady państwa, nie powinni do takowej zgłosić 
I się. (T a m że)

* J raga, 1 marca. Z powodu ogłoszenia wczoraj-1 
; szej odezwy podniecającej, dziennikom P ol tik  i Na-
rodm Listo  wytoczone z, stały procesa i prokurator 
wzbronił im powtórzenia tej publikacji. (Tamie.)

* Florencja, 28 lutego. Guz:eta uffiziale ogłasza 
. 5e t’ Polecający utworzenie stałej eskadry morza

oiodzieranego. Podług Italie , eskadra ewolucyjna 
morza Śródziemnego uda się 15-go marca, pod do­
wództwem admirała Ribotti, na wody Lewantu, dla 
udzielenia opieki poddanym włoskim.— Opinione do­
nosi, że jenerał Menabrea towarzyszyć będzie księciu 
Humberto wi w jego podróży do Wiednia. (Wolff* 
T. B .)  . M ;

I * l aryi, 1 marca. Podług wiadomości telegrafi-1 
cznych z Kairu z daty wczorajszej, bezzasadne są po-1 
głoski o zwiększaniu składu armji egipskiej. Przeei- 
w nie, wice-król rozkazał zr edukować armie o połowę 
(Tam że) v v v 'j

f Konstantynopol, 1 marca. Pomimo zaprzeczeń 
ze strony pism pół u rzędowych, w sferach dobrze po- 
informowanych zapewniają, ]ak najbardziej stanowczo, 
że wice król Egiptu wystąpił z całym szeregiem żą- 
dań wielkiej doniosłości. Izmael pasza dopomina się i 
o prawa używania tytułu „władcy Egiptu", o upowa- ‘ 
żnienie go do bicia własnej monety i do samoistnego 
mianowania wodza naczelnego armji; obok tego maja 
być oddane pod administrację Egiptu mb jsca święte 
w prowincji Hedżas i wszystkie brzegi wschodnie mo­
rza Czerwonego. Wice król żąda nareszcie, ażeby wy­
spa Kandja oddaną mu została na tak długo, aż do- i 
póki Porta zwróci mu koszta wyprawy na tę wyspę ’ 
Wielki wezyr i Fuąd pasza usiłują skłonić w ice-! 
króla do zaniechania tych żądań. (Tam ie.)

* Londyn , 1 marca. Z Nowego Jorku donoszą ' 
pod datą 28 lutego wieczorem, przez telegraf atlan-j 
tycki: Prezydent Johnson zamierza postawić veto 
przeciw bilowi dotyczącemu zaprowadzenia w Stanach ' 
południowych administrecji militarnej. W izbie re­
prezentantów postawiona została rezolucja, ażeby za­
żądano od prezydenta objaśnień w przedmiocie za­
miaru ukonstytuowania królestwa kanadyjskiego. Re- 1
zolucja ta, obejmująca oświadczenie, że •królestwo po­
dobne zagrażałoby bezpieczeństwu i pokojowi Stanów 
Zjednoczonych, odesłaną została komisji spraw zagra­
nicznych do zaopinjowania. — Podług wiadomość i z Me­
ksyku z 24-go lutego, komunikacje na wszystkich 
drogach głównych pomiędzy stolicą i brzegami, zo 
stały przerwane przez republikanów. Stronnicy ce­
sarza i cudzoziemcy robią przygotowania do opuszczę- 
ma kraju. (Tamie.)

LIaga, 1 marca. Minister spraw zagranicznych 
zaprzeczył dziś w izbie drugiej pogłosce, jakoby Pru 
sy żądały rozbrojenia twierdz Maestricht i Venloo.: 
Minister powiedział między innemi: „Nie bvło nigdy 
o tern mowy. Nie należy dawać wiary wszy suk m tym 
pogłoskom. Wypada atoli zabezpieczyć się na wszel ' 
ką ewentualność i nie szczędzić ofiar, jakich może 
wymagać utrzymanie niepodległości kraju.” (Corr. 
Hav. P u l)

* Zagrzeb, 28 lutego. Rozrzucono tu plakaty rewo- : 
lucyjae. ( la m ie )  ;

1  ̂ Southampton, 1 marca Podług listów r/ywie- : 
zionych przęz parostatek Tasmanian, rząd chilijski 
postanowił zpwrzeć pokój z Hiszpaoją. (T a m ie)

Berlin , 2 marca. W parlamencie niemieckim 
odbyły się wybory na prezesa. Wszystkich głosów 
było 240, a bezwarunkowa większość wynosiła 121 
głosów. Simson uzyskał I r  o głosów, hr. Stolberg !

■ Lb, przy następnem głosowaniu co do powyżej 
wzmiankowanych, wszystkich głosów było także 210- ’ 
Simson wybrany został 127 głosami; hr. Stolberg 
uzyskał 89 głosów. Simson przyjął wybór. ( Wolfs.
T. B )  ■

* Berlin, 2 marca. W poniedziałek odbędzię się 
, posiedzenie plenarne parlamentu, na którem p rezy-;

djurn związkowe złoży projekt ustawy związkowej; 1 
we wtorek rozstrzygniętą zostanie kwestja, czy dia 

1 każdego rozdziału ustawy ma być mianowana osobna 
komisja. (T am ie)  j

, * Berlin, 2 marca. Przy wyborze na pierwszego
, wice-prezesa parlamentu niemieckiego dano ogółem 
, 239 głosów; przy powtórnym zaś wyborze było g ło -1 
; sów 231; książę Ujest uzyskał 119,” a Bennigsen 94 j 
głosów. Książę Ujest przyjął wybór. Przy wyborze : 
na drugiego wice-prezasa głosowało 227cłonków; wy- \ 
brany został Bennigsen. (T am ie)

* Wiedeń, 2 m.arca. D ie Prese donosi: Rząd po­
stanowił na wczorajszym posiedzeniu rady ministe- 
rjaluej rozwiązać sejmy morawski i kraiński. Reskry­
ptu cesarskie w tym przedmiocie mają być za kilka
dni ogłoszone. (T am ie)

* Trjest, 2  marca. Deputacja grecka, która uda­
ła się ztąd do Udine, przyjętą została natvehmiast 
przez Garibaldego. Ten ostatni oświadczył że całe 
Włochy są usposobione na korzyść greków, że posłał - 
on swego syna Riciotti i licznych oficerów dla dania 
poparcia grekom na wyspie Kandji i że sam on uda

I się tam przy sprzyjających okolicznościach. (T am ie)
* Peszt. 2 marca. Izba deputowanych przyjęła 

projekt w przedmiocie poboru podatków żniezn icżue- 
mi zmianami. Na posiedzeniu wieczornem ma być 
roztrząsany projekt dotyczący poboru rekrutów. 
(T am ie)

* Konstantynopol, 2 marca. Levante Herald  
stwierdza szerzenie się stronnictwa ..młodej -Turcji” 
powołanego do wywierania wielkiego' w Turcji wpły­
wu. (T am ie)

l aryz, 1 marca. Lar: grand-Dumonceau przybył 
tu z Rzymu i chce przywieść do skutku włoski plan 
finansowy wspólnie z Rotszyldem i Credit fancier. —
Z rozkazu cesarza Maksymiijana, poselstwa meksy­
kańskie otrzymały polecenie nie posyłania do Meksy­
ku żadnych depesz z raportami. Obawiają się ażeby 
po wycofaniu wojsk francuzkich nie została przer­
wana komunikacja pomiędzy stolicą i Vera-Cruz 
(T am ie)

* 1 aryi, 1 marca. W depeszy urzędowej z Kon­
stantynopola z daty wczorajszej powiedziano: Wiado­
mości telegraficzne z Aten i Korfu, donoszące o zwy­
cięż! wie odniesionem 13-go i 14-go lutego przez po­
wstańców nad oddziałem 8,000 turków, o zwycięz- 
kiem posuwaniu się powstania i o nowych okrucień­
stwach popełnionych przez turków. pozbawione są 
wszelkiej zasady. (T am ie)

v F Lrm cja, 1 marca. Podróż księcia Humberta 
do Wiednie, odroczoną została do świąt wielkano­
cnych. (T am ie.)

* Londyn , 2 marca. Podług wiadomości z No­
wego-Jorku, przywiezionych przez parostatek Tasma­
nian, senat poparł veto postawione przez prezesa 
przeciw bilowi dotyczącemu przypuszczenie stanu 
Colorado do unji. Nie ma żadnych widoków, ażeby 
bil w przedmiocie taiyfy roztrząsany bvł podczas te- 
razthej-szej sesji kongresu. ( lamie.)

* Bukareszt, 1 marca. (Depesza urzed .wal Ga 
zety otrzymywały często w ostatnich czaoach wiado 
męscg które pochodziły ze złośliwych źródeł i dono­
siły o zaszłych tu jakoby rozruchach, sprzysięźeniach 
i aiesztowaniach Wszystkie te wiadomości są cał­
kiem Lłs.ywe i nie mają najmniejszej podstawy, 
/rod ło  wiadomości tega rodzaju jest tu dobrze zna­
ne i nikt nie żywi przekonania, ażeby takowe imało 
tu miejsce; przypisać je raczej należy dążnościom za­
granicznym. (  Tamie.)

* Drezno, 2 marca. Na odbytych dziś ściślej­
szych wyboracn w Schneebergu (i9 .{v „krę* w , boi!. 
czy saski), adwokat Dr. Minkwitz z Drezna, wybrany 
został do parlam entu związku pćłnocuo-ui m ie e k w  > 
6,284 glosami z liczby 10,346. Wybory u-zeto* do 
parlam entu zostały w królestwie saski m r iR-ipm 
kończ ne. (Tam ie) ' U'

* Lwów, 2 marca. Sejm galicyjski postanowił 
99-u głosami przeciw 84-m, posłać reprezentantów 
do rady państwa; poprzednio zaś referent Zi miał 
kowski cofnął swój projekt adresu, a projekt adresu 
l-usinów został odrzucony. (Tam ie)

* P raga, 2 marca Narodni L isty  opowiadaia 
dziś dzieje poetą.ku adresu większości, który był re 
zu^ . n^ ? i Dg^ u, słowiańskiego. Ten os ta-

Wtni byłby rozszedł ~Rjg ~be 7 i S u ^ g d y ^ w S y  
szlachty me był odniósł zwycięztwa. Już wówczas 
reprezentanci morawscy wystawiali zupełny brak 5 -  
dokow na powodzenie iederalistów przy ewentualnych

obawę 1obawę, zc nr Gołuchowski może zostać odwołanym
Morawianie , polacy, zdaniem Narodnich S '

S  E 2 ‘eli •  * *
S i  Z r  Ua 8z'™.nk—  A redakcji dziennika 

° , oclhyto wprawdzie wczoraj rewizje lecz h •/
wyborczemu czeskiemu komitetowi
ogłoszeni ! byC wyt°czony Proces * Powodu
l ie s se.) PrZCZ n l6 g 0  ° deZVVy wyborczpj- (Die

Nowy Jork, 28 lutego. Wiadomości z Yera-Cruz 
wnńn hlteg0' donosz3> że juaryści opanowali ko- 
rw ł ICJe z Meksykiem i wszystkie ważne punkta 
położone na drodze do stolicy. (T a m ie)

Peszt, 1 marca. Na konferencji lewej strony 
przyjęto z małemi odmianami projekt gabinetu doty­
czący sprawy podatków. Co do poboru rekrutów żą­
dano, ażeby wprzód na zasadzie prawa i według prak-



tyki konstytucyjnej, wyznaczono osobną komisję, mi wrażeniami, ostatni dech wydaje, gdy dni jego zycm ( I ł - O l e k  o j a  pr .  L e w e  s t a n i a ) .  M czoraj w 
przed którą ministerjuni uspraw iedliw i sie Z konieczno- a nawet godziny już są policzone,—  naszej kromce bru- snu s>koiy g łodnej, profesor Lewestam miał siedmna- 
ści poboru rekrutów Po złożeniu dopiero sprawo- kowej n e  brak bogatych materiałów. Ostatni tydzień na- s tą  prelekcję o literaturze X IX  wieku, głównie zaś mo- 
zdania przez komisie izha nr/vstani według decyzji przykład, ileż zawierał faktów! W czwartek, ostatni ko*- wH o Zygmuncie Krasińskim, odłożywszy do następnego 
lewicy, do ostatecznych rozpraw nad rezolucją.- De- i cert Bilsego; w piątek, meetting  dziękczynny wyprawio- odczytu, harakterystykę Deotymy (Jadwigi Łuszczew- 
putowani siedmiogrodzcy zgodzili się na zasadę o d - ' ny przez delegowanych członków warszawskiego towa- s mj). A
powiadającą ich życzeniom i zapatrywaniu minister­
stwa, która zostanie przedstawioną gabinetowi. Na- 
deszło już urzędowe zawiadomienie o przybyciu w 
przyszłym tygodniu ich cesarskich mości do Pesztu.
Komitet obywatelski przyśpiesza przygotowan a do 
uroczystego przyjęcia, które najdalej na wtorek mają 
być ukończone (Cor. S iir .)

* Peszt, 1 marca. Dziś odbyło się uroczyste po-

rzystwa dobroczynności dla artystów włóskicn, którzy 
udział w koncercie na dochód ubogich, zostających pcd 
opieka tegoż towarzystwa przyjęli; w sobotę, ostatnie, 
benefisowe wystąpienie p. Bogdanow i bal ostatni w re­
sursie obywatelskiej; wczoraj nakoniec, drogi, choć bogdaj 
nie ostatni koncert Litolffa w teatrze o południowej po ­
rze, ostatnia maskarada na redutowych salach i przed-

<J>.
( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  Henryk Zaniewicz, 

skrzypek, w celu korzystania specjalnie na drodze ob­
ranego zawodu, udaje się za granicę. D la poparcia 
tego zamiaru, przy pomocy życzliwych osób, urządza 
koncert wokalno-instrum entalny. — W tych dniach na­
desłano z St. Petersburga do W arszawy 5 olbrzymich 
obrazów treści historycznej, pędzla utalentowanego a r­
tysty, doktora Smokowskicgo. Obrazy wkrótce umiesz-WlCLTCCl U /A a  UUUjlU cię « r   . , . . *

chowanie zwłok arcyksmcia Stefana w arcy książęcych m in  wejściem. -  Dodawszy do tego, ze dzisiaj mamy os ta- czone będą na tutejszej wystawie sztuk pięknych w ho- 
grobach fam liinvch W Budzie Przy uroczystości Ża- tni ba! w kupieckiej resursie, u jutro może ostatni bal ko- te!u europejskim. -  W roku 1 
łobnej byli obecnymi brat i szwagier nieboszczyka, stjumowy w klubie ruskim, przyjdziemy do przekonania,

ze im ani koncerta dobroczynne ani 
filantropijne przedstawienia ani nawet loterja z miljona 
losów złożona, nie zaradzą! O koncercie wczorajszym L i­
t o l f f a  nic nowego powiedzieć nie możemy — znakomity 
ten kompozytor i wirtuoz razem, odegrał wczoraj ten 
sam prawie program co i na pierwszym opisanym już 
przez nas koncercie. Pp. Rota i Gorsi artyści włoscy, 
przyjęli udział we wczorajszym poranku Litolffa, pier­
wszy odśpiewał uroczo p ękny romans z opery „M aija 
de Rudenz” Donize tego, drugi zaś wykonał arję z „Lui- 
sy Miller” Verdiego. Kilkaset osób zebrało się w sali 
wielkiego teatru, gdzie koncert ten miał miejsce a rzęsi-

europejskim. — W roku 1866 liczba członków T o- 
warzystwa zachęty sztuk pięknych, wynosiła ogółem 
784 osób; do dnia zaś 1 marca r. b. przybyło członków 
nowych 92. — W piątek o godzinie 6 '/2 wieczorem, w 
ochronie imienia księdza Baudouina, przy ulicy D łu ­
giej, miała miejsee zabawa karnawałow a, staraniem  
opiekuna tejże ochrony p. Jan a  G autier, urządzona dla 
dziatek do ochrony uczęszczających. B y ł to rodzaj wi­
dowiska scenicznego; przvtem jeden z am atorów przed­
stawił dzieciom kiika sztuk magicznych, a inny chro/Mo- 
trony, na który to cel zakład optyczny pod firmą P . 
Zajslera, ofiarował aparat, a p. P ik  wzory. Dzieci ode­
grały (o czerń już wzmiankowaliśmy), przedstawienie 
kolendowe w dwóch odsłonach, p. t. ,,Żonn H eroda’’ 
przez J .  Grąjnerta. Potem nastąpiły dwie piosnki pod 
tytułem  „Pokojówka” również w „Zorzy” pomieszczone. 
Z kolei była zabawka tak zwana „W esele Zosi” , z kil­
ku śpiewek złożona, w której w ystąpiło dwanaście dzie­
ci. W pauzach widowiska tego p. J .  K. Ohwalibóg 
wraz z panem Holtz, bezinteresownie grali, pierw tzy na 
fisliarmonji, drugi na skrzypcach.

* (W  y p,a d k i). Onegdaj, na ulicy Gnojnej znale­
ziono leżącego człowieka w stanie zupełnego osłabienia, 
z nazwiska i pochodzenia niewiadomego, który wieziony 
do szpitala na kurację, wT drodze życie zakończył.— T e ­
goż dnia, w domu N r. 329 przy ulicy Ndwe-Miasto, za- 
tlił się sufit w kuchni, lecz przybyli kominiarze zaraz 
takowy ugasili. — W  dniu wczorajszym, Stanisław  K o­
smowski, właściciel domu N r. 205/6 , idąc ulicą Brzo­
zową, upadł i złamał praw ą ręk ę .—W  tymże dniu E ste­
ra  Dyna Fenik, żona handlarza zamieszkała w jednej 
stancji z Ryfką Egertodt, trudniącą się szyciem, z nie­
wiadomych powodów rzuciła w nią tasakiem i skale­
czyła jej palee wskazujący lewej ręki, z nadwerężeniem 
kości. — Ignacy Lybczyóski, rozwożący piwo od piwo- 
w ara Limprechta, przejechał sta  ozakonnego A bracha- 
ma Kantor, w yrobnika przechodzącego ulicą G ęsią.

O prócz"'tefto “stawili* się“ arcy książę ta  Józef, K arol, że W arszawa obecne pływa w chaosie ^ ta tk ó w '*  z któ- 
F erdycad , je n e ra ł belgicki M onkerke w im ieniu dwo- rych pozostanie n a je j szacie i w jej kieszeniach tak ,wie 
ru  belgickiego, rep rezen tan t dw oru oldenburgskiego, le „niedostatków "■ im !ini 
m inistrow ie w ęgierscy i deputacje obu izb sejmowych.
( Wolffs T. B .)

* Peszt, 2  m arca. N a odbytej wczoraj wieczorem 
konferencji s tronnictw a D eaka występowano z nie- 
w łaściwem i uw agam i przeciw ko projektow i o podat­
kach, k tó rym  oponow ał m in iste r skarbu . Deak b ra ł 
także u d z ia ł w rozpraw ach, objaśniając mylne poję­
cia. P ro je k t rządow y przy ję ty  dziś zostanie zapewne 
bez wielkiej trudneśc i. Surgóny  donosi, że ich cesar­
skie m oście p rzybędą w środę lub  w czw a i tek  do
P esz tu . N a p lo co do czterech projektów' m in isterstw a  ............  , e — , ---------------- .
pisze; W spólnym  ich charak te rem  je s t to , że ocalają ste oklaski i przywoływania zaświadczyły mistrzowi or 
k ra j od wielkiego zaw ikłania i w prow adzają go w po- tepjanu i artystom włoskim o zupełne,o zadow oleniu siu 
siadanie wielkich praw  konstytucyjnych. P ro je k t o chaczy.— Wieczorem po skończeniu widowisk, z któryc 
podatkach  oddaje w ręce węgrów pobór i adm in istra - -edno w teatrze wielkim bezpłatne było.jako przypadające 
cję w szystkich podatków; gdyby zaś nie dano do tego u - ; w dzień uroczystości dworskiej, publiczność warszawska 
pow ażnienia, rząd  au s trjack i byłby znów zm uszony ; rozdzieliła się na mnóstwo grup:— najliczniejsze z nich 
w ziąć w swoje ręce ca łą  spraw ę podatkową. (Cor. ; udały się na wieczory i bale w prywatnych salonach, z 
B u r .)  ; których jeden, przy alei belwederskiej, jaśniał do białe-

- -  * . i go dnia światłem balowem i dźwięczał wesołą muzyką.
* i • i Już to podczas ostatnich dwóch dni minionych, Warsza-t Wczoraj z powodu rocznicy wstąpienia na wa tyIe wyda,a balów - wieC20rów, tak powszeclinia się

Tron Jego Cesarsko-Królewskiej Mości Najja- tu bawiono, że literalnie zabrakło w mieście fryzjerów 
SHicjsZ6{JO Alexandra I I ,  O godzinie lO V ^* JW . do ubierania giów damom, które całe dni pi *awie ocze- 
Jenerał Feldm arszałek Hrabia Berg Namiest- ' kując, przed tualetaroi spędziły. Wiadomo nam również 
nik Królestwa, przyjmować raczył W Zamku: że cukiernie,jakkolwiek ich znaczna jest liczba, nie 1110- 
Jenerałów, Sztabs i Óber-Oficerów, D uchow ień-; f ?  licznym obstainnkom cukrów, ciast i i0-

5 A —j. , t t  i ■ do w.— Poważna iirma jLoursa zapewniła, iż od lat tr/y -
Stw o wszystkich wyznsn7 Komitet Uiz^dzajncyj i dzieśtu, nigdy jeszcze tak znacznych zamówień nie mia- 
Radę Administracyjną, Rudę Stanu, Senat, Skład }a; dowodzi to że nie tylko na chęci do zabaw lecz i na 
Szkoły Głównej, Urzędników Dworu, W ładze ! gotówce W arszawie dotąd nie zbywa.... Mówiąc o ba- 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, U rzędni-; lach i zabawach, musimy oddać słuszność wieczorowi
ków wszystkich klas, Obywateli Ziemskich i sobotniemu w resursie obywatelskiej. ZgromadzR on 
* T. z ,  . Tr \ , rr • 1 x t około 1000 osob a bogate urządzenie sali balowej i
Miejskich, oraz Konsulów Zagranicznych. N a- odpoczywkowej, nagrom8adzenie kwitnących roślin, sło- 
B ępnie JAAT. Jenerał“Feldmar^załck raczył s ię  wem całe urządzenie tego wieczoru prawdziwie świet- 
udać do katedry prawosławnej ŚW. Frójcy na > nem było. — W czorajsza maskarada nie zbyt liczną i nie 
uroczyste nabożeństwo, podczas którego dane zbyt ożywioną była; toż samo da się powiedziać i o 
było z wałów warszawskiej Aleksandrowskiej cy- j reducie w Do!inie’ któ-a nie wielu znalazła ^ olenni‘ 
tadeli 101 wystrzałów z dział. Przedtem o go- j kow‘ ’
dżinie 9 xj t  rano, odprawione było w kościele) * (iIv. r o n i L .a  k o ś c i e l n a ) .  W ze»zy
. . . i  . , t . i - t w kościele sw. Kazimierza na Nowem-Miescie, obcao-
katedralnym i metropohtalnym sw. Jana, w o - , dzon>J bvł0j z wystawieniem, procesjami i podwójnemi 
bec urzędników wszystkich właaz, uroczyste na- ; kazaniami, nabożeństwo odpustowe ku czci Przenaj- 
bożeństwo. Jednocześnie odprawione były po- ' Świętszego Sakramentu. Tegoż dnia podobne nabożeń- 
dobne nabożeństwa we wszystkich kościołach : stwo miało miejsce
wszelkich wyznań. Wieczorem, W wielkim tea- i Krakowskiem -Przedunesciu.-  y  .. - l trów względem zmiany ustawy kompanii kursko-tć
trze, dane było widowisko bezpłatne, zakończo- ! ny Matkl arjl annT  patrona ko- rogsko-rostowsko-aleksandrowskiej kolei żelaznej &7u"’ J , . P  V, . , : Wotywa przed ołtarz.em sw. Bałdzmiierza patrona ao ę J żelaznej, tu ­
n e  k a n ta tą ,  p rz e z  śp ie w a n ą  od w sz y s tk ic h  a r ty -  wali. _ koście]e katcdralnym ' ; metropolitalnym św. . dz.ez t a  o d «  0 koncesję CO do kaukazkiej li­
s tó w  o p e ry  p o lsk ie j i w ło sk ie j, a  n a  ż ą d a n ie  p u -  i j ann. 8umę celebrował ks. kanonik Sotkiewicz, kazanie | “J1; jy.j. w' i ? nif ‘° f e j«st w imieniu ka-
b lic z n o śc i p o w tó rz o n ą . O z m ro k u  m ia s to  z ą ja -  | m iał ks. Kucharski, kler seminaryjski odśpiewał n rzę j pi -____  . ’ “ ’ ' ‘ !0 en< crfckj eh (Dutfui i G ottiu-
śniało rzęsistą iluminacją I Sloczyńskiego.

 ----    | * (T  y d z i e ń h a n d 1 o vr y)« IF arszaw a , 2  mar ca.
* ( R u s k i e  t o w a r z - y s t w o  d O b r  O C Z y li- ] Zboże. Dowozy zbożowe na targ nasz w ub ieg i 

n  o ś c i). W ciągu m iesiąca stycznia przyjęci zostali i godniu, z powodu złej drogi były słabe, 8ku.tJ 1̂ n<j*ae- 
na członków ofiarodawców tego tow arzystw a: J . N . j  ceny tak pszenicy jak  żyta pozostały in-e_
Andrejew , S. J. Pustoszkinow a, P. D. L aktąjew . j Wiadomości z targów zagranicznych Ciąg ■ . ad 
Pieniężnych ofiar w c i ą g u  stycznia w płynęło, 279 i korzystne, jedynie niedostatkowi : ow™“. sje’ tviko 
rs r .  86 kop., w tej liczbie sk ładek  trzech  nowych j  można utrzymanie się cen. T ra n z a k c ję o ^ , 
członków 18 rs r .,  zebranych  na książeczki przez j na potrzebę konsumeji miejscowej. J  . t w ł v

, c ’ "7 1* ( B a l  k o s t i u m o w y ) .  P rzypom inam y, że b a l } dm(k nij  z,llienily się- Płacono za /W0 cetnarow zaku-
kostium ow y W salach k lu b u  rusk iego , na dochód U- Djonycb do Rosji, wełny średnio-cienkiej polskiej od 
bogich zostających pod opieką ruskiego tow arzystw a ’ 
dobroczynności, iak  donosiliśm y w Nr. 50 naszego 
dziennika, odbędzie się ju tro , we w torek.

* ( L e g a t ) .  Mosk. Wied. doposzą z Odesy o testa­
mencie pułkownika Ja .... (dotąd żyjącego) który zapi­
sał uniwersytetowi noworosyjskiemu 200,000 rsr., prze­
znaczając procenta od tego kapitału  na stypendja dla 
biednych uczni. Jeżeli suma ta  zmienioną zostania na 
papiery banku ziemskiego chersonskiego, (po 73 za 100) 
t o  wyniesie kapitał 254,000, od którego 5 lJt  procent 
uczyni 14,000, a dodawszy do tego dotychczasowy fun­
dusz stypendjalny, 10.000 rsr., stanowić będzie kapitał 
dostateczny na 160 stypendiów po 150 rsr. każde.

* ( Ko l e j  ż e l a z n a  k n r s k o - t a g a n r o g s k o .
w kościele św. Józefa Opieki n a  j r  o  s t o w s k o -  . l e k *  a n d r o w . s k  a). M osk. Wied. 

Krakowskiem-Przedmieściu. — W czoraj w kościele śvr. j donoszą, e zapat t.ie ecyzja komitetu minis

członków towarzystwa: księżnę S. W. Masalską 141 j kaeh ziarna obroty były . Di®z"a® ^ ’fblkt"iaciora z dnia 
rsr. 20 kop., baronowę E. N. Mengden 47 rsr. 21 k., j zmianie, <
baronowę E. N. Mengden 25 rsr., i ofiarowanych j na dzień, w koucu ”Ł.j:n sje Wełna. W  tygod
przez kaliską komendę żandarmerji 45 rsr. 45 k.

piony
y ; j — ‘ I i i  t»l.. oraz
W interesie kontraktowym uskuteczniono rowmez kilka 

I trapzabcji, płacono od 85 do 98 tal. Stosunek r

za 40 cent. do Tomaszowa po 9,3 tal.
kilka 

‘oczny
uk ....................  „ . V

bezsennością I W bieżącym tygodniu ceny me uległy zmianie. (Gaz .
*  ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  T e r a z ,  g d y  j u ż  tegoro-j cen obecnych z zeszłorocznemi.nie zmienił się. Cukier. 

ezny karnawał, zmęczony tańcem, znużony bezsennością j W 
j zdenerwowany zarówno spirytualnemi jak  i sensualne- ; B a n a ł.)

ger) przez umocowanego ich p. H open-de-Transcl.er 
I członka rady adm inistracyjnej głównej kompanji. Z ada­

na jest gw arancja procentu od kapitału  15 990 OOO r r 
w brzęczącej monecie, to jest o 10,000 rsr" mnlei ilk  
żądał w roku zeszły,« p. Brasley. Kompanja ta  28 sty­
cznia wniosła do banku francuzluegc żadane x J in m  9 
railjony franków. D ru^a kr.mnan'- * ^  **
runki je j sa dogodniejsze i k u i ^  ^  ang,clska; wa‘
rozrządzać.' Słychać^ t a k ż e  ■* W  ™ ™ 11 b ?dz,e t u
będzie zatwierdzona z zn c ^  T  o rł' wsk° - 'VIteb,fka . i ł , , znacznym forszusera ze strony
•karbu, podobno 5 czy 6 miljonów rubli.
%r ^ 0 P adl | i e  w ę g l a  k a m i e n n e g o ) .  Gazeta 

os wa  donosi, że w powiecie sołokamskim w guber- 
nji per niski ej, w dobrach sukcesorów Nikity Wsiewo- 
ożskiego, podług spostrzeżeń geologicznych, znajdować 

się m ają obfite pokłady węgła kamiennego. D otąd do­
bywano tani węgiel w niewielkiej ilości i spławiano 
częścią na rzekach W ołdze i Kamie, n częścią s j io tr z e -  
bowywano na zakładzie aleksandrowskim (leżącym o  8  
w iorst od kopalni). W y r a b ia n ia  k o k su  d o tą d  m e  p io

roku zeszłego,bowano. Dopiero w j e s i e n i  re.. - :ktpiOBtaqji 
jednego z sukcesorów, p r z y s t ą p io n



palni i koksowania, co też się udało i kilka fabryk są­
siednich zamówiły już dostawę koksu.

— i *****®*. . .

* ( K o r e s p o n d e n c j a  d y p l o m a t y c z n a  w 
k w e s t j i  w s c h o d n i e j ) .  Jour. de St. Pet. pisze: 
W  ogłoszonym przez rząd francuzki zbiorze dyploma­
tycznych dokumentów znajduje się tekst następującej 
noty francuzkiego posła w Konstantynopolu p. Bou- 
rće, doręczonej tureckiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych 17 (29) stycznia r. b.:

,.JO. panie! Cesarskie poselstwo w Konstantyno­
polu, miało szczęście zawiadomić rząd cesarski o os­
nowie noty z 12 (24) października, w której raczyłeś 
pan zawiadomić poselstwo, że najjaśniejszy sułtan r a ­
czył zatwierdzić księcia Karola hohenzollernskiego w 
godności hospodara zjednoczonych księstw Mołdawji

Wołoszczyzny. Z drugiej strony turecki poseł w 
Paryżu, otrzym ał od swego rządu polecenie, zawiado­
mić o tern samem cesarskie ministerstwo spraw za­
granicznych z wyrażeniem przytem nadziei, że dwory 
opiekuńcze zgodzą się przyjąć do wiadomości i kie­
runku umowę, na podstawie której nastąpiło zatwier­
dzenie księcia Karola w godności hospodara. Stosownie 
do otrzymanych przezemnic poleceń, uważam za obo­
wiązek zawiadomić jo. pana, że rząd cesarski z szcze- 
rem  zadowolnieniem dowiedział się o nastąpionej u- 
mowie, świadczącej o przyjaznem usposobienia naj­
jaśniejszego sułtana względem księstw zjednoczonych. 
Po długim okresie wahań, nastąpiona umowa nadaje 
nową siłę mołdo-wołoskim instytucjom, i zawiera w 
sobie wszelkie warunki długotrwałego i stałego poło­
żenia rzeczy. Będzie ona pomagała rozwojowi po­
myślności tamtych krajów i ściślejszemu wzmocnieniu 
węzłów, łączących je  z państwem zwierzchniczem. 
Rząd cesarski bez wahania się przystaje do tej umo­
wy, a obecna nota moja, ma na celu formalnie o tem 
jo. pana zawiadomić. Przyjm jo. pan i  t. d .”

Mamy możność umieszczenia tu  dokładnego tekstu 
dwóch depesz dotyczących tejże kwćstji:

Depesza jo. wice kanclerza księcia Gorcsakowa 
do nadzwyczajnego posła i pełnomocnego m inistra Je­
go Cesarskiej Mości w Konstantynopolu, jenerał-ad- 
ju tanta Jgnatjewa, z 9 listopada 1866 roku.

„Sprawujący interesa rządu tureckiego, zakomuni­
kował Cesarskiemu ministrowi spraw zagranicznych 
przekład firmanu sułtańskiego, zatwierdzającego ks. 
K arola hohenzolernskiego w godności hospodara po­
łączonych księstw Mołdawji i Wołoszczyzny.

Jednocześnie z zakomunikowaniem tego dokumen­
tu , sprawujący interesa rządu sułtańskiego wynu­
rzy ł nadzieję w imieniu Porty, że dwory opiekuńcze 
przyjm ą do wiadomości i kierunku prywatną umowę, 
na mocy której nastąpiło zatwierdzenie księcia w go ­
dności hospodara i zakomunikują wiadomość o swem 
przystaniu Porcie otomańskiej, w formie jak ą  uznają 
za najdogodniejszą.

Gabinet cesarski nie może nie sympatyzować z re ­
zultatem  układów, tak odpowiednim uświęconej tra ­
dycjami przyjaźni, łączącej Rosję z jej współwyznaw­
cami, i tak  zgodnym z jego stałem  życzeniem, aby 
P o rta  otomańska utrw aliła swe istnienie drogą zaspo­
kojenia pragnień i prawnych wymagań plemion chrze- 
ścjańskich. zamieszkałych na jej terytorjum.

Z rozkazu Najjaśniejszego Pana upełnomocniam 
pana do oznajmienia wielkiemu wezyrowi, że rząd 
Cesarski przyjmuje do wiadomości udzielony księciu 
Karolowi hohenzOlernskiemu firman i uznaje go za 
hospodara zjednoczonych księstw Mołdawji i W ołosz­
czyzny.

Stosowne w tym względzie instrukcje zostały już 
przesłane jeneralnemu konsulowi ruskiemu w Buka­
reszcie dla zawiadomienia jego wysokości o uznaniu 
go w nowej godności przez gabinet cesarski. Przyjm 
pan i t. d.”

Nota doręczona przez jeneral-adjutanta Ignatjewa  
tureckiemu m inistrowi spraw zagranicznych z d. 28  
listopada (10 grudnia) 1866  roku.

„Miałem honor przesłać memu rządowi osnowę 
noty z 24 października za Nr. 17,845/36, w której 
jo. pan raczyłeś mnie zawiadomić, że najjaśniejszy 
su łtan  raczył udzielić księciu Karolowi hohenzolern- 
skiemu firman, wynoszący go do godności hospodara 
zjednoczonych księstw Mołdawji i Wołoszczyzny.

Z drugiej strony, sprawujący interesa rządu tu rec­
kiego w St. Petersburgu, z rozkazu Porty, zakomuni­
kował Cesarskiemu gabinetowi przekład wspomnione- 
go firmanu sułtańskiego.

Jestem  upełnomocniony z decyzji Najjaśniejszego 
Pana, Cesarza mojego, do oznajmienia wysokiej P o r­
cie, że Cesarski gabinet przyjmuje do wiadomości fir­
m an sułtański, zatwierdzający księcia Karola hoben- 
zolernskiego w godności hospodara połączonych 
księstw Mołdawji i Wołoszczyzny.”
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Ameryka.
* (W o j n a b r  a z y i ij s k o-p a r  a g w a j s k a.) M on- 

tewideo, 27 lutego. Kanonada bez rezultatu  m iała 
miejsce pomiędzy flotą sprzymierzoną i nieprzyjacie­
lem. Położenie wewnętrzne konfederacji argentyńskiej 
pogorszą się. Rewolucjoniści, dowodzeni przez Men- 
dozę, pobili całkiem wojska rządowe. W ypadki te wy­
wołały popłoch w Buenos Ayres. Uruchomiono tam  
gwardję narodową. Wydawnictwo trzech dzienników 
zostało wzbronione i dokonano liczne aresztowania. 
(Corr. H av. B u l.)

—k X & Jc , . ' . j

* ( I z b a  g m i n ) .  Bil, z mocy którego katolicy 
mogą być dopuszczeni do urzędów lordów-namiest- 
ników i lordów-kanclerzy w Irlandji, został przyjęty 
w izbie gmin po drugokrotnem  odczytaniu. Jeden z 
członków parlam entu, p. Whalley, skorzystał z tej 
sposobności, ażeby obwinić katolików o spółudział w 
knowaniach fenjenów, lecz został przez prezesa izby 
powstrzymany w dalszych dowodzeniach. (N ordd . 
A . Z ) .

* ( K a t o l i c y  a n g i e l s c y ) .  Izba gmin przy­
ję ła  sa  swem ostatniem posiedzeniu drugokrotne od­
czytanie dwóch ważnych projektów do praw w przed­
miocie wolności sumienia. Pierwszy z tych projek­
tów dotyczy zniesienia oświadczenia transsubstancja- 
cji; oświadczenie to, datujące z czasów panowania 
Karola II. zredagowane jest w wyrażeniach jak  najo- 
braźliwszych dla kościoła katolickiego, którego dok­
tryny i praktyki nazywa bałwochwalczemi i przesąd- 
nemi. Drugi projekt do prawa modyfikuje przysięgę 
jaką  mają składać katolicy, przez usunięcie z dotych­
czasowej formuły wyrażeń obraźliwych dla religji k a ­
tolickiej i przez dozwolenie katolikom piastowania 
godności lorda-namiestnika i lorda-kanclerza Irlan ­
dji. Po długich rozprawach, izba stanęła po stronie 
zdania p. Gladstone’a i przyjęła bil, po drugokrotnem 
odczytaniu go, '  iększością 195 głosów przeciwko 93. 
P. Newdegate powstawał na drugi z pomienionych 
projektów do prawa, tak samo jak potępiał pierwszy, 
oświadczając, że uczucie publiczne jest w ogóle prze­
ciwne zniesieniu dawnych ograniczeń co do katolików. 
(N ord).

A n s t r ja .
* ( S t a n  A u s t r j i ) .  Położenie rzeczy w Kroacji 

i w Transylwanji nie jest lepszem od położenia w 
Czechach. Same dzienniki urzędowe zagrzebskie za­
protestowały przeciwko ustępstwom poczynionym 
dla węgrów i zażądały dawnej autonomji trójjedyne- 
go królestwa, k tórą  rząd  chce poświęcić dla ambicji 
madziarów. Protestacje te stały się tak  gwałtowne- 
mi, że ministerstwo uznało za potrzebę zganienia 
dzienników publiczne co do tej kwestji, oświad­
czając, iż rozwiązanie związków pomiędzy Węgrami 
i Kroacją, jako też przywrócenie królestwa trójjedy- 
nego, są tylko czczemi marzeniami. Na te napomnie­
nia dzienniki mogą odpowiedzieć z pewną słuszno­
ścią, że przed trzem a latam i system dualistyczny i pe­
wnego rodzaju unja osobista, uważane były pi-zez or­
gana rządowe za utopję. Nigdzie złudzenia nie zmie­
niają się w rzeczywistość tak  często i tak  nagle jak  w 
Austrji. Dualizm uważany za utopję w 1863 r. wcho­
dzi w życie w 1867 r.; któż wie, czy za kilko, la t nie 
stanie się to samo z federalizmem, koroną św. Wac­
ława i trój jedynem królestwem, które to systemy u- 
ważane są dziś za chimeryczne? W pośród tego sta­
nu rzeczy, jedna tylko pozostaje jeszcze utopja, i o- 
bawiać się należy, czy utrzym a ona się jeszcze długo, 
t. j. jedność, trwałość i potęga cesarstwa austrjac- 
kiego. (A ord).

* ( S e j m y . — C h o r w a c j a ) .  Wiedeń, 27 lutego. 
Nowe wybory do sejmu czeskiego mają odbyć się 
wkrótce, lecz pod tym względem również mało wia­
domo jak  i co do zwołania rady państwa, której o- 
twarcie odroczone zostało na teraz z 18-go na 30 
marca. Lecz są to kwestje podrzędne; główną na te­
raz je s t ta  kwestja, czy z rozwiązaniem sejmu czes­
kiego osiągnięty zostanie cel pożądany. Nie podo­
bna zaprzeczyć, że rozwiązane zgromadzenie wybra­
no zostało pod naciskiem systemu Belcredi’ego, i z 
tegoż już powodu żywiło ono wielkie sympatje dla 
polityki zawieszenia ustawy; w ogóle atoli, wybory 
powinny pąśćznowu na tęż  same osobistości. P .B eu st 
przypuszcza prawdopodobnie, że opozycja czesi , nie 
zechce doprowadzić rzeczy do ostateczności, iecz za­
wiedzie się zapewne w swych oczekiwaniach, gdyż me 
ulega wątpliwości, że szlachta czeska zobowiązała 
się do solidarnego trzymania się swego poprzednie­
go poglądu. Panowie ci powodują się licznemi moty­
wami, pomiędzy któremi niechęć osobista odgrywa 
dość ważną rolę. Lecz co się stanie wówczas, gdy 
sejm czeski odmówi po raz drugi posłania reprezen­
tantów do rady państwa, na to trudno odpowiedzieć 
i wątpić należy, ażeby znalazł się ktokolwiek taki,

któryby był w stanie dać na to pytanie jasną odpo­
wiedź. P. Beust poprzestanie może na bezpośrednich 
wyborach mniejszości i pozostawi czasowi pojednanie 
się ze swemi przeciwnikami politycznymi; albo też być 
może, że sprawa ta weźmie inny obrót. — Na sejmie 
morawskim w Brtinn, wybory do rady państwa roz­
poczęły się, i zdaje się, że ani tam, ani w Galicji rząd 
nie będzie zmuszony do chwycenia się ostatecznych 
środków.—Wczoraj odbyło się wZagrzebiu posiedze­
nie walne kongregacji komitatowej, na którem  pre­
zes złożył zaraz na samym początku oświadczenie, 
powitane z nadzwyczajnym zapałem, że Chorwacja, 
tak  samo jak  w pamiętnym roku 1818, bronić będzie 
zbrojną ręką przeciw każdemu swej samoistności. 
Na temże posiedzeniu postanowiono, że za zdrajcę 
kraju uważany będzie każdy, ktokolwiek dążyć bę­
dzie do oderwania choćby najmniejszej części trójje- 
dnego królestwa. Ta ostatnia uchwała je s t pogróżką 
dla okazanych w Fiume sympatij dla pojednania z 
Węgrami. Tak z Wiednia jak  i z Pesztu dano Chor­
watom po kilkakrotnie do zrozumienia, że życzenia 
ich nie mają żadnych widoków na urzeczywistnienie. 
Jak  dalece gabinet węgierski zamierza uwzględnić 
żądania Chorwatów, okazuje się z artykułu Pesti N a -  
plo, w którym powiedziano, że wspólna koronacja dla 
W ęgier i Chorwacji, a zatem wspólny dyplom inau­
guracyjny, oraz przysłanie reprezentantów chorwac­
kich do delegacji węgierskiej mającej roztrząsać 
sprawy wspólne, są warunkami, od których W ęgry 
ani na włos nie odstąpią. (N ordd. A. Z .)

* ( M i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i e ) .  Peszt, 28  
lutego. Ministerstwo przedstawione zostało dziś po 
raz  pierwszy obu izbom sejmu węgierskiego. W iz­
bie deputowanych, hr. Andrassy oświadczył, że tryb 
postępowania m inisterstwa będzie oparty na legalno­
ści parlamentarnej. Jednocześnie lir. Andrassy złożył 
następujący proiekt do prawa: 1. Żądanie "upowa­
żnienia do utrzym ania dotychczasowego systemu po­
datków do końca roku 1867 (prezes ministrów oś­
wiadcza, że do owego czasu rząd złoży projekt bu­
dżetu, jak  tego wymaga konstytucja). 2. Żądanie u- 
poważnienieuia do poboru 48,000 rekrutów. 3. Żą­
danie upoważnienia do zreorganizowania rad  m uni­
cypalnych i komitatowych i do zniesienia warunku, 
z mocy którego sami tylko narodowcy węgierscy 
przypuszczeni są do zgromadzeń municypalnych. 4. 
Przywrócenie prawa prasowego z r. 1848 i ustano­
wienie pięciu sądów przysięgłych. Rozprawy toczyć 
się będą ju tro . (Corr. H av. B u l )

* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) .  Baron Jerzy Sina, 
bogaty bankier wiedeński, będący na teraz ministrem 
pełnomocnym Grecji przy dworze austrjackim, prze­
s ła ł sumę 30,000 drachm swemu zięciowi, księciu 
Ypsilanti, i 2,000 dukatów komitetowi kandjockiemu. 
(L a  F r.)

Francja.
*  ( P r o j e k t  d o  p r a w a  p r a s o w e g o ) .  E -  

tendard  z 28-go lutego podaje wiadomości o szczegó­
łach projektu do prawa prasowego, który został s ta ­
nowczo przyjęty na posiedzeniu rady stanu z tegoż 
dnia. Obejmuje on 13 artykułów, większa część k tó ­
rych zgadza się z wiadomościami podanemi niedawno 
w tym względzie przez L a  France i inne dzienniki. 
W art. 6-m powiedziano, że minimum kary pieniężnej 
ma wynosić '/,s  część, a maximum połowę sumy zło­
żonej na kaucję.  ̂ Art. 10-ty stanowi, że żadna ga­
zeta nie może być podpisywana przez członka ciała 
prawodawczego; w razie kontrawencji przeciw temu 
artykułowi, gazeta będzie uważana tak, jak  gdyby 
nie była wcale podpisaną, i jako taka, ulegnie odpo­
wiedzialności. W art. 12-m powiedziano: Sądy m o­
gą zawieszać w korzystaniu z praw wyborczych, sp ra­
wców przestępstw i przekroczeń. Art. 13-ty. W yroki 
ki orzekające zawieszenie wydawnictwa, mogą być, 
ze względu na nagłość niecierpiącą zwłoki, wykony­
wane natychmiast, bez względu na opozycję i apelację; 
lecz w takim razie apelacja ma być natychmiast za ­
łożoną nawet przeciw wyrokom zapadłym zaocznie, i 
powinna być w ciągu trzech dui osądzoną.

* ( P r a w o  p r a s o w e . )  Zapewniają, że rada  s ta ­
nu zatwierdziła projekt prawa prasowego, którego 
główne zasady są następujące: Zniesienie poprzednie­
go upoważnienia; utrzymanie w całości dotychczasowej 
kaucji; ustanowienie stępia na 4 centimy dla dzienni­
ków paryzkich a na 2 cent. dla dzienników prowin­
cjonalnych; przekazanie przestępstw prasowych są ­
dom poprawczym; zawieszenie i zniesienie dziennika 
przez trybunały po dwóch oskarżeniach na przeciąg 
dwóch lat; zniesienie zupełne prawa uważającego 
przestępstwo prasowe za zbrodnię; zniesienie kary 
więzienia. Ten sam projekt nadaje wolność druku i 
księgarstwa. (L a  Patr.)

*  ( S p r a w o z d a n i e . )  P a ry  i, 1 marca. Rada 
stanu ma ułożyć w tych dniach sprawozdanie o pra­
wie prasowem, i sądzą, że takowe przesłane zostanie
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w poniedziałek lub we wtorek ciału prawodawczemu. 
{L a  F r .)

* (P. E m i l  de G i r a r d i n )  występuje ostro w 
dzieniku Liberte przeciw twierdzeniom mowy p. Rou- 
her’a, mianej na posiedzeniu ciała prawodawczego z 
27-go lutego, ża Francja cesarska doznaje z każdym 
rokiem co raz lepszego losu. Bilans, jaki on wypro­
wadza, nie daje bynajmniej tak pomyślnego rezulta-

P- Ę- de Girardin stawia następujące pytania: 
„Francja nie jest dziś potężniejszą niż w r. 1851; lecz 
czy jest wolniejszą? Czy zależało od niej przeszko­
dzić popełnionym błędom, których niepodobna juz 
naprawić? I jeżeli nowe błędy mają pogorszyć dawne, 
jakie posiada ona środki dla rzucenia na szalę powa­
gi swego zdania.” — Za te napaście p- E. Girardin po­
ciągnięty został do odpowiedzialności sądowej. 
{N ordd A . Z .)

Meksyk.
* ( S t a t y s t y k a  r z ą d ó w  m e k s y k a ń ­

s k i c h ) .  E xpress  podaje następującą statystykę 
rządów w Meksyku, która tern jest smutniejszą, że 
jest prawdziwą. Od 1 8 2 1  r. Meksyk miał 23 prezy­
dentów, siedmiu dyktatorów, dwóch cesarzy, jednego 
wice-prezydenta i jednego generalisimusa, a zatem w 
przecięciu każdy z nich rządził po IG miesięcy. Cesarz 
Maksymiljan zostaje przy władzy najdłużej. {La Fr.)

N iem cy .
* (U k ł  a d y c e 1 n e). N ordd. A . Z . pisze pcd 

datą 2-go b. m.: „Dowiadujemy się ze źródła wiaro- 
godnego, że rząd pruski zamierza wszcząć z Meklem­
burgiem układy w przedmiocie zawarcia kartelu cel­
nego, ażeby w ten sposób utorować Meklemburgowi 
drogę do wejścia do składu związku celnego półocno- 
niemieckiego.”

Prusy.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) ,  N ordd. A . Z .  pisze pod 

datą 1 b. m.: „Oświadczyliśmy kilka dni temu, że 
całkiem zmyślona jest wiadomość podana przez Ave­
n ir  national, jakoby Prusy postawiły Holandji żąda­
nie co do ustępstwa terytorjalnego. Jednocześnie 
Jour. des D ebats ogłosił komunikację półurzędową 
z Hagi, w której powiedziano, że wiadomość powyż­
sza jest fałszywa. Indep. belge z 27-go lutego, pomi­
mo, iż wiedziała o tem zaprzeczeniu, nie powstydziła 
się nie tylko powtórzyć w korespondencji to kłam­
stwo lecz nawet spotęgować takowe za pomocą twier­
dzenia, że Holandja odwołała się do pomocy Francji, 
która też jej takową przyrzekła. Pismo amsterdam­
skie Courant zachodzi w fałszowaniu jeszcze dalej i 
powiada, że Prusy dopominają się o prawo trzymania 
swych załóg w Maestricht i Yenloo. Zamiar wpro­
wadzenia, za pomocą tych wiadomości, ludności ho­
lenderskiej w błąd co do polityki rządu pruskiego, 
jest tak widoczny, że powstrzymujemy się od wszel­
kich dalszych uwag."

* ( S p r a w a  S z l e z w i g u ) .  B erlin , 28 lute­
go. Według korespodencji z Wiednia zamieszczonej 
w B a n k  u. H . Z ,  interwencja Austrji w sprawie 
Szlezwigu północnego, została wznowioną. Prusy, 
jak powiada korespondent, nie chciały dopuścić, 
ażeby jakie obce mocarstwo domagało się wyko­
nania traktatu prażskiego oświadczając, iż nikt trzeci 
nie ma prawu odwoływać się do traktatu austro pru­
skiego. Z tego oświadczenia możnaby wnosić, że u- 
siłowano nakłonić Austrję do upomnienia się o wyko­
nanie bezpośrednie umowy dotyczącej Szlezwigu pół­
nocnego. {Cor. H . B .)

♦ ( K o n f i s k a t a  d z i e n n i k a ) .  Poznań, 2  
marca. Numer czwartkowy D ziennika  Poznańskie­
go skonfikowany został przez tutejszą policję, z po­
wodu artykułu przeciwko niemcom, których pomienio- 
ne pismo, jako przybyszów traktuje. (Fos. Z .)

Turcja.
* ( P r o ś b a ) .  Znakomitsi chrześcjanie w. Kan- 

dji przesłali do konsulów mocarstw europejskich dru­
gą prośbę, w której wyłuszczając wszystkie cierpie­
nia i okrutne nadużycia, na jakie wystawione są ich 
rodziny ze strony turków, wzywają jak najwymowniej 
interwencji Europy. (Nord),

* ( O k r u c i e ń s t w a ) .  M arsylja , 2 8 -go luteoo. 
"Wiadomości z Aten z dnia 21 lutego donoszą, że kon­
sul angielski wysłał kanonierki pod Heraklion dla 
przeszkodzenia nowym okrucieństwem. Według wia­
domości z Jerozolimy z d. 10 lutego, muzułmanie pod 
pozorem drożyzny żywności chcieli wymordować 
chrześcjań. Pasza chwycił się środków ostrożności. 
( Cor. H  B .).

* ( Amn e s t j a ) .  Po odjeździe Józefa Karama do 
Algerji, gubernator Libanu Daud-pasza ogłosił w gó­
rach ogólną amnestję, która wywarła nadzwyczaj za- 
dawalniające wrażenie. Wkrótce po ogłoszeniu tego 
aktu, Daud-pasza zrobił wycieczkę do Meten okręgu 
najbliżej położonego od Kesraw'an, gdzie ludność po­
witała go z jak największym zapałem. (La Fr.)

* (M is ja  N u b a ra -p a s z y .)  Zapewniają, że ob­
jęcie władzy przez nowego ministra Aali- paszę w 
Konstantynopolu skłoniło wice-króla egipskiego do 
odroczenia wyjazdu do tej stolicy jego ministra 
Nubara-paszy, który u rządu tureckiego miał popie­
rać nowe żądania Ismaila-paszy. (L a P a tr .)

* ( Za s t ę p s t wo . )  Depesza prywatna donosi z 
Bukaresztu, że pan Sturza wyznaczony został przez 
księcia Karola do sprawowania tymczasowo przez 
czas nieobecności p. Stirbey wysłanego do Wiednia 
z misją, obowiązków ministra spraw zagranicznych. 
{L a  P a tr .)

w io c h y .
* ( K w e > t j a  r z y m s k a ) .  Z wiadomości z Rzy­

mu, ogłoszonych przez Gazzetta piemontese, okazuje 
się, że oba stronnictwa liberalne, niezgodne z sobą 
dotąd, mianowicie stronnictwo umiarkowane i stron­
nictwo czynu, usiłują zbliżyć się z sobą w przewidy­
waniu możebnych wypadków.

* (G a r i b a 1 d i). Cel pobytu Garibaldego w pro­
wincji wenecjańskiej został dostatecznie wyjaśniony 
w jego proklamacji wyborczej. Jest ona wręcz nie­
przyjazną wszelkiemu projektowi układu, któryby za­
pewnił duchowieństwu udział w likwidacji dóbr ko­
ścielnych. Proklamacja ta ogłoszoną została w jed­
nym z dzienników florenckich, który ma stać się or­
ganem opozycji. {Ind. bel.).

K o resp o ad an o j ̂ D z ie n n ik a  W a rs z  aw sk ieg o .
Paryż, 25 lutego (*).

Wystawa.—Mamki.—P. Yandal i cudzoziemcy.
Jedni mówią że cesarz w mowie swej nie wspom­

niał o wystawie, dla tego, że spodziewa się wojny, 
drudzy, że w tej epoce robotnicy chcą urządzić wiel­
ką burzliwą manifestację przeciwko właścicielom do­
mów, ciągle podwyższającym cenę mieszkań. W ła­
ściciele ciągle są pod groźbą zrujnowania, a ludzie 
niezamożni zmuszeni są zamieszkiwać w odległych 
od środka miasta miejscach. Wojna „niezamożnych 
przeciw zamożnym”, trwa od dawnego czasu, podzie­
mna, głucha i groźna.

Mamki o których niedawno wam pisałem, biorą po 
8 dzieci, i dla tego nie dziw, że nie mogą ich pielę­
gnować. Do takiego wyrafinowania nasze baby chwa­
ła  Bogu nigdy nie dochodziły!

P. Yandal, dyrektor poczt, zawdzięcza swą karjerę 
p. Fouldowi. Był on naczelnikiem wydziału w mini­
sterstwie skarbu i miał zdolnego urzędnika, który 
wszystko za niego odrabiał, ale

Tel brille au second rang ,
Qui s'eclipse au prem ier , 

i jako naczelnik poczt, p. Vandal dowiódł, że lepiej 
umie umizgać się do dam, niż pisać okólniki. Dzi- 
wnem jest, że minister spraw wewnętrznych uspra­
wiedliwił go. Są rzeczy które się robią, ale do któ­
rych nie można się przyznawać. Zresztą jak mówić 
o wolności we Francji, gdzie każdy krok człowieka 
podlega nadzorowi odźwiernego i plotkom przeku­
pek? Jeżeli był czas kiedy cudzoziemcy posiadali 
zaufanie, to czas ten minął, ale nie dla tego aby cu­
dzoziemcy nadużywali tego zaufania. Paryżauie wzbo­
gacili się kosztem cudzoziemców; lecz zastąpili jch  
inni ludzie, jeszcze chciwsi i niecierpliwsi. A-

Neapol, 21 lutego.
Program wyborczy- — Podarek Rica3olego neapolitańczy - 

kom.—Złe następstwa kociej muzyki.
W niedzielę ogłoszono pierwszy program wybor­

czy, pod pisany przez trzech senatorów: księcia d Atri, 
księcia Moliterno i barona Nolli, byłego syndyka mia 
sta. Jak się okazuje, są to nazwiska należące 
najlepszej arystokracji, a chociaż w obecnych c^  
przesadzonej demokracji, udają obojętność na p j
nazwiska, na ten raz nie można utrzymywać, P
gram ten nieprzychylnie został przyję )’ pr . 
politańczyków. Następnego dnia znakomi ■ •
zebrały się u bankiera Moglione, &dzie P . 
się co do zasad głównych mającyc dewszystkiem 
wyborze nowych deputowanych. z cza_
postanowiono me uznawac zujdng rewolucji minąłj 
sów rewolucji, ponieważ kiedy o k  . v  i spo-
Włochy potrzebują usług 1!1 P możnością i niepo- 
kojniejszych, k ^ rzy stosmiikową ^  nad słlI.
szlakowanym cha™kteie“ ’ “ .j-leniam i o sprzedaj-s ta  %*5sssnośc. Wali. oy p zcj J ,cze udawało się do

kardynała JUario S to r a ,  
uW uzyskać poparcie duchowieństwa i m asy wybor­
ców zostających pod jego  wpływem; zgodzono się na 
dwunastu kandydatów z naszego miasta. Pomiędzy  

znajdują się jenerałowie: Cosenz, P u n elli, kontr*mmi
(*) Artykuł ten wzięty jest z Warsz. Dniew.

admirał Vacca i trzech najznakomitszych naszych 
prawników, którzy pomimo swych dążeń antiklery- 
kalnych, zostali przyjęci przez kardynała, dla okaza­
nia pojednawczego usposobienia. Wiele osób rozsą­
dnych i istotnie liberalnych, obawia się z powodu ta­
kiego zwrotu rzeczy, wpływu, jaki uzyska ducho­
wieństwo przez to dziwne przymierze.

Baron Ricasoli zawiadomił syndyka za pomocą 
bardzo uprzejmego listu, że rząd zgodził się na ustą­
pienie miastu części nowego zamku, o która toczvł 
się tak namiętny spór. Tem większą sprawiło to przy­
jemność, iż gi unta te przeznaczone są na powiększe­
nie placu, według projektu kawalera Alvirio. Rada 
miejska w liście z podziękowaniem, prosiła o pozwo­
lenie rozpoczęcia robót zaraz, przed upoważnieniem 
parlamentu, aby dać zarobek znacznej liczbie robo­
tników bez zajęcia. Zapewne gabinet uczyni zadość 
tej prośbie.

W zeszły poniedziałek był świetny bal u prefekta 
margrabiego Gualterio, na którym książę Carignan 
długo rozmawiał z kąrdynałem Andrea.

W Torre del Greco, miasteczku u stóp Wezuwju- 
s z a , tłum wartogłowów wyprawił kocią muzykę 
podczas wesela, w którem nowozamężna przeszło pięć­
dziesięcioletnia, brała sobie trzeciego męża. Delego­
wany policji, udawał że tego nie uważa, w nadziei 
że się to skońcy; lecz kiedy się to powtórzyło nastę­
pnych paru dni, zmuszony był wmięszać się, dla poło­
żenia końca temu nieprzyzwoitemu żartowi. Po bez­
skutecznych staraniach zażądał pomocy wojskowej z 
Portici. Czwartego dnia kocia muzyka zaczęła się na 
nowo, a kiedy delegowany s tarał się skłonić szaleńców 
do rozejścia się, jakiś człowiek zamaskowany wyszedł 
z tłumu i zadał mu cios sztyletem, na szczęście nie 
niebezpieczny. Natychmiast prokurator i sędzia 
przybyli na miejsce, lecz dotąd nie wykryto rnor- 
dercy.

C zem  są  tu r e c k ie  re fo rm y .
(A rtykuł ten jes t w zięty z B us. In w .)

Dokończenie (*).

Osobiste bezpieczeństwo poddanych Porty zape­
wnione przez hati-humayun, pozostaje także, na nie­
szczęście, martwą literą. Należy tylko z uwagą zba­
dać szereg korespondencij z Turcji, zamieszczonych 
w naszych i zagranicznych dziennikach, żeby prze­
konać się, że życie, mienie i honor chrześcian w Tur­
cji, wcale nie są zabezpieczone, ani od zbrodni roz­
bójników, ani od samowolności władz. Następujące 
fakta są dostateczne dla wykazania jak dobrze jest 
clirześcianom w Turcji. Nie tak dawno jeszcze, pe­
wien muzułmanin zabił chrześcianiua w Dąbrowach,
0 cztery godziny drogi od Mostami. Zeszłej jesieni 
tamże pewna turecka kobieta zabiła prawosławną 
dziewczynę, i chociaż kilku muzułmanów widziało 
obie te zbrodnie, to wszelako kiedy zostali wezwani 
do sądu, zupełnie się wyparli, mówiąc że nietylko 
ich nie widzieli, ale nawet nie słyszeli o nich.

Hati-humayun obiecał, że będzie przystąpione do 
wyszukania energicznych środków, dla zniesienia 
wszystkich nadużyć przy poborze podatków. Tym­
czasem pobór podatków dotychczas, tak samo jak  
przedtem, połączony jest z wszelkiemi możliwemi 
nadużyciemi, uciskiem i okrucieństwem. Podatki 
corocznie powiększają się i można spodziewać sie że 
dojdą do rozmiarów krańcowych. Tak, w ostatnich 
czasach nadmierne powiększenie opłaty od wina i
1 tytoniu, prawie zupełnie zniweczyło "handel tymi 
produktami w Macedonji.

Rząd turecki obiecał najsurowiej ścigać przekuo 
stwo i wszystkie podobne nadużycia. Postanowi­
wszy to, twórcy hati-humayunu zapomnieli nadać 
większą loiczną konsekwencję prawom, karzącym te 
przestępstwa. Na zasadzie tych praw, przekupujący 
podlega tej samej karze co przekupiony. W skutku 
tego urzędnik Porty może śmiało brać wszystko co
mu dają, niczego się me bojąc. W razie J S  e 
stateczności, za takie postępowanie, winne^o tranzlo- 
kują z jednego miejsca na drugie, czasem nawet e- 
psze. Senior, w swem d z i e l e : ^

° jednym który otrzyma-
Z i J ^ Prowincję, w krótkim czasie z niczego 

zrobił sobie ogromny majątek. W skutku licznych 
skar0 na mego, Porta oddała go pod sąd. Członko-

sądu byli sami paszowie i postanowili przenieść 
Oskarżonego do innej prowincji. Tym sposobem pu­
szą przekupny, otrzymał w zarząd prowincję boga­
tszą i rozleglejszą od pierwszej.

Na roboty i budowle publiczne, podług hati-huma- 
yunu, powinna była być asygnowaua osobna suma, 
w utworzeniu której miały uczestniczyć prow m ej

(*) Patrz Nr. 51 DzUn. Wars*.
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cesarstwa. Artykuł ten posłużył do nałożenia na 
chrześcian osobnego podatku, a którego dochód wy­
dawany jest na zupełnie inne cele. .Jeżeli zaś zaj­
dzie potrzeba zbudowania jakiej drogi lub wzniesie­
nia budowli, chizećcianie, jakkolwiek płacą na to o- 
sobny podatek, wyj ędzani są na roboty. Mieszkają­
cy w blizkości budowanej drogi chrześciauie-włościa- 
nie, zawsze bywają odrywani w takich wypadkach od 
zajęć domowych, dla odbywania robót przy drodze 
bez żadnego wynagrodzenia. Bardzo często włościa­
nie pozostają przy robocie przeszło miesiąc, nieo- 
trzymując nie tylko żadnej płacy pieniężnej, ale na­
wet i niezbędnej żywności. Tymczasem porzucone 
przez nich pola, leża odłogiem i domy ich rozwalają 
się. Jeżeli zaś dają" im jaką zapłatę pieniężną za 
pracę, to takową stanowią tylko kwitki, króre są 
wypłacane dopiero po dość długim czasie, a częściej 
wcale nie bywają wypłacane. Lecz i podobne kwity 
są wydawane nie pracującym włościanom, ale nad­
zorującym nad robotami. Chociaż włościanie-muzuł- 
manie tak samo obowiązani są pracować przy dro­
gach, lecz używają ich nie tak często, a ciągle zwala­
ją  cały ciężar robót na chrześcian. którzy, według 
wyobrażenia pierwszych, sami tylko powinni odby­
wać powinności.

Oprócz całej uciążliwości robót, chrześcianie b a r­
dzo często podlegają prześladowaniom i uciskowa u- 
rzędników tureckich, którzy wysyłają ich, zamiast 
do robót przy drogach, do urządzenia własnych 
swych domów i dóbr. Tak Mustafa-bej-Lakszicz, 
pomocnik gubernatora mostarskiego, wziął niedawno 
zupełnie samowolnie włościan-robotników od drogi. 
Zbudował sobie ich rękam i dom zamiejski, i potem 
nie dawszy robotnikom żadnego wynagrodzenia, ode­
sła ł ich znów do roboty przy drodze.

Lecz niedorzeczność administracji tureckiej, najle­
piej się okazuje w rozdziale ceł. Od miejscowego 
produktu przy przewozie z jednej prowincji do dru­
giej, pobiera się daleko większe cło, niż od towaru 
zagranicznego przywiezionego do jakiegokolwiek 
portu.

Z tego krótkiego poglądu, czytelnik przekona się, 
jak  sumiennie P o rta  spełniła swe zobowiązania 
względem Europy. Jaka jest przyczyna takiego za­
niedbania ze strony rządu tureckiego? Z wszystkiego 
wyżej powiedzianego wynika, że główną przeszkodą 
spełnienia przez Fortę jej zobowiązań, jest koran. 
Tylko on przeszkadza mahometanom uważać prawo­
sławnych za równych sobie, koranem wymawiają się 
sędziowie przy niewykonywaniu rozkazów sułtana i 
on stanowi dla władz środek i prawny powód do 
wszelkiego możliwego prześladowania i uciskania 
chrześcian. Cóż to je s t nakoniec, ten k«ran, jeżeli 
opierając się na nim mahometanin, może bezkarnie 
popełniać wszelkie przestępstwa?

Koran, jak  wszelki dogmatyczny, prawodawczy 
utwór, składa się z dwóch części: praw religijnych 
z przymięszaniem dogmatycznego wykładu, i praw 
społecznych. W obu częściach można znaleźć naj- 
więsze prawdy, wyrobione przez mądrość wieków po­
przednich i wziętych przez twórcę korauu od po­
przedzających go szKół filozoficznych. Lecz mając 
na celu nie tylko samą propagandę religijną, ale i u- 
rządzenie wraz z nią monarcl-iji wojennej, twórca ko- 
ranu nie spuścił z uwagi ani jednego z głównych 
środków dla rozpowszechnienia jakiejkolwiekbądź 
nauki. Dla wzbudzenia fanatyzmu swych czcicieli, 
upstrzył swój utwór takiego rodzaju aforyzmami: 
W rozdziale IX, koranu znajdujemy: ..Prawowierni!
Bijcie każdego, kto nie wierzy w Boga i sąd boski; 
bijcie każdego, kto nie oddala się od zakazanego 
przez Boga i jego proroka; bijcie każdego żyda lub 
chrześcianina, kto nie wyznaje prawdziwej wiary; 
bijcie ich dopóty, dopóki nie poddadzą się!... Bóg po­
słał swego proroka Mahometa dla głoszenia praw ­
dziwej wiary i utrwalenia jej uroczyście na gruzach 
innych wiar”. "W rozdziale X I jest powiedziane: 
„Zabijajcie niepoddających się wam niewiernych, 
gdziekolwiekbyście ich zastali”. W tymże rozdziale 
rozkazane jest prorokowi i prawowiernym nie modlić 
się za niewiernych, skazanych na wieczny ogień. 
W rozdziale XXXIII zabronione im jest powitać na­
przód żyda lub chrześcianina. i t. d.

Z wyżej przytoczonych faktów można widzieć, że 
koran stanowi początek i koniec, alfę i omegę prawo­
dawstwa tureckiego. I rzy Wysokiem i świętem zna­
czeniu, jakie n a ta  księga w świecie muzułkańskim, 
łatwo : rozumieć główną i jedyną przyczynę niepo­
wodzenia hati-hum ayunai wszystkich w ogóle reform 
rządu tureckiego. Dopóki koran będzie stanowił pod­
stawę, duchownego życia turków (to jest, dopóki oni 
bedą mahometanami), nie można nawet ośmielić się 
myślić o ulepszeniu losu chrześcian podwładnych

wysokiej Porcie. Z wszystkiego co było wyżej po­
wiedziane naturalnie wynika następujące pytanie: 
jakim  sposobem rząd turecki, którem u nikt nie ośmie­
li się zaprzeczyć znajomości swego krają  i warunków 
życia muzułm ańskiego,— jakim sposobem rząd ten 

, zdecydował się na przyjęcie ciężaru takiego niedają- 
cego się spełnić zobowiązania jak  hati humayun? Od- 
powiedź na to może być dw-ojaka, albo Porta przyję­
ła  to zobowiązanie, nie myśląc wcale o jego ważnem 
znaczeniu i kierowana jedynie pobudkami leniwca,

‘ którem u zupełnie je s t wszystko jedno, podpisać co­
kolwiek, aby go tylko pozostawiono w pokoju— albo 
też zawsze m iała zamiar oszukania Europy, uśpienia 
jej obietnicami, a korzystając z tego, po dawnemu 
wyzyskiwania wszystkich sił chrześcian swych podda- 

; nych ną korzyść mahometan.

W arsxawa, 
dnia 20 Lutego ( i  Marca)

K a l e n d a r z
W e wtorek, 5 marca, — śśw. Teofila bisk. i Fryde­

r y k a . — Słońce wsch. o godz. 6 min. ■40; zach. o godz. &
min. 44.

We środę, 6 marca, — Popielec; śśw. W iktora męcz. 
i W iktoryna męcz. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 38; 
zach. o godz. 5 min. 46._______ _ _ _ _ _ _ _

S t a n  p o g o d y .  ___
Dziś z rana zimna - 2^,5 K.  ̂ -rui,. f> z  r. ■. *. ] ;. ■: po po*

Wczoraj. ! 1

Jakkolwiek bądź, sprawy na Wschodzie przyjęły 
taki obrót, że nie potrzeba wielkich wysileń, aby się 
przekonać o niemożności dalszego wspólnego życia, 
dwóch zupełnie przeciwległych żywiołów, mahome- 
tański go i chrześciańskiego, pod zarządem państwa,

! niewykonywającego swych zobowiązań względem 
większości podwładnej mu ludności. Ta to fizyczna 

: niemożność, dała powód do otwartej walki ną wyspie 
; Kandji i w części w Epirze i Tessalji, i do wzburzeń 

we wszystkich prawie chrześciańskich prowincjach
i Perty . Obiedwie wprost zainteresowane strony, obec- 
I nie prowadzą z sobą walkę, już me prawną, ale z o-

rężem w ręku. W liczbie widzów walki, spostrzegamy
i i  świadka przy zawarciu umowy, czy li raczej opieku- ; 
i na, który zaufał sumienności obietnic twórcy hati- j 
i hurnaynna i dozwolił rządzić po dawnemu chrześcia-
i nami. Opiekunem tym jest Europa. Obowiązek jej, 
i jako protektora chrześcian w Turcji, stanowi wyszu- 
; kanie środków do zatamowania złego, mogącego w 
i końcu zakłócić i własną jej spokojność. Żeby zata- 
! mować złe i ulżyć los chrześcian — niepotrzeba już 
! reform tureckich. Czytelnik widział, jak  Porta speł- 
i nia swe zobowiązania. Pozostaje jedno z dwóch: albo 
i znieść znaczenie koranu, tej jedynej przeszkody do 
1 urzeczywistnienia wszystkich tureckich reform, lub 
- oddzielić chrześcian od mahometanów, dać im samo- 
I istoność, k tóra sama może uchronić ich od m uzuł- 
i maóskiej samowoli.
i Znieść znaczenie koranu—znaczy nawrócić maho- 
j metan na wiarę chrześciańską. A czy to ,j®st możli- 
! wem? Śmiało można powiedzieć że nie. Mahometanin 
• uważający się za władcę, mgdy nie zdecyduje się zo- 
[ stać rajasem. Pomiędzy nim, a podległemi mu giau- 
) ra m i, leży tak głęboka przepaść, że dla jej zapełuie- 
I nia potrzeba cierpliwości wielu wieków. Zmusić go 
i przemocą do przyjęcia wiary chrześciańskiej? Szaleń- 
! stwem byłoby nawet zastanawiać się nad tą  myślą, 
i Czasy wojen religijnych minęły dla Europy bezpo- 
j wrotuie i nie zechce w tym względzie naśladować 
j Turcji. Tak, pierwszy środek je s t niełatwo wykonal- 
; ny, a nawet niemożebny. Zatem pozostaje drugi: od- 
j dzielenie chrześcian od mahometan i nadanie im sa­

moistnego życia. Lecz na tym punkcie mimcwoli m u­
simy stanąć. Powinność publicysty została spełniona: 
wskazana została choroba i środki do jej zniszczenia. 
Wybór zaś tych środków zależy od dyplomacji.

Barometr w milimetrach. 
Termometr Reamn. . 
Stan nieba . ...............

P P 7  ‘ i  ! i U ' ODNIK W ARSZAWiSIU.

766 8 ; 765 0
— 3 8  ! — 2 5

pochmurny | pochmurny
Największe zimno 3 .0 H. Najmniejsze zimno — 1° 6 B.

Wysokość wody n* Wiśle stóp 8 cali 2

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R . — D ziś , opera Lukrecja Borgja,

przez artystów włoskich, Abonament lit. A. N. 14.— 
Jutro , opera Ż ydów ka—- Wczoraj, dawano: z rana Kon­
cert Litolffa, było osób 500; — wieczorem W idowisko  
bezpłatne, było osób lOOO. —  Onegdaj, dawano na be- 
nefis panny Bogdanom, balet Rozbójnik JHGfSki i część 
komedjo-opery DdWCe grzech?, było osób 1100.

t e a t r  ROZM AITOŚCI. — D ziś, Zigć Pana Poi­
rier; Było to  pod ¥ a g ra m . — Wczoraj, dawano Gkrg- 

i Żne; Chłopi arystokraci, było osob n o . — Onegdaj, da- 
I wano W ujaszek całego św iata; Chcesz się żenić, było
j osób 450.
[ W SALACH RED U TO W Y C H  — Wezoraj, na 7-mej 
j M askaradzie, było osób 400.
I W SALACH DOLINY SZW A JC A R SK IEJ, gdzie
iw  głównej sali urządzony jest ogród zimowy, daną będzie
1 Jutro, dnia 5 marca, Ostatnia Reduta. — Damy mają 
j wejście bezpłatne.— Osoby mogą być w maskach lub bez 

m asek.— Z polecenia Ober-Połicm ajstra, osobom przy- 
I bywającym na Redutę do Doliny, wydawane będą przy 

wejściu bilety do powrotu po 12 godzinie. — Początek 
o godz. 10. — Cena wejścia od osoby rs. 1.

O D EO N .— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go- 
dżinie 7-ej.

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNO G RA FICZNE, 
A . Kallenberga, w b. hotelu wileńskim na Tłomackiem, 
jeszcze tylko na czas krótki do obejrzenia; codziennie bę­
dą miały miejsce od poniedziałku, cztery wykłady anato­
miczne ciała ludzkiego: —pierwszy wykład o godz. 11 z 
rana; drugi, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czwar­
ty, o godz. 5-ej po południu. —Cena wejścia kop. 15 —  
Wczoraj, było osób 14.— Onegdaj, było osób 15.

W Y STA W A  TO W A RZY ST W a  ZACHĘT Y SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaS i święta kop ;>.

W Y STA W A  OBRAZO W  i STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Sulatyckiago (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— ' 0 - 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 19.

NA PLACU N A LEW EK . Codziennie, PANORAM A 
K arola  Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

* ( P r o g r a m  k o n c e r t u  n a  „ P r z y t u l i s k o ) ”. 
W  przyszłą niedzielę w salach redutowych, pod dyrek­
cją Gabryela Rożnieckiego. jest następujący; 1) Uwer 
tu ra  z opery G. Rożnieckiego „E sterka” (orkiestra); 2) 
Cavatina z op. Rossiniego „Gazza ladra” (panna K r.); 
8) Krakowiaki Chopina (panna P .); 4) Romaas z op. 
„L a forza del destino” (pan Filłeborn);. 5) Koncert na 
skrzypce Spoh’ra  (p- Górski); 6) Quintette z op. Paci- 
niego „Bondelinonte” (pani Z. panna Kr. pp. F . Z. M .); 
7) Farys Mickiewicza (deklamacja, p. Królikowski); 8) 
Trio z opery Verdego „Atylla* (pani Z. pp. F. Z.): 9) 
Rapsodje węgierskie Liszta (panna P.); 10) Duet. z ope­
ry Donizettego „Torquatto  Tasso” (pani Ż. i p. Z,) 1 0  
A rja z opery Jommeilego „A rm ida” i M a z u r e k  do śpie­
wu Chopin’a (panna Kr.); 12) U w ertura z op. Meyet- 
beera „Gwiazda Północy-’ (orkiestra).

* Poszyt 2 Pamiętnika N a u iw e g ę , lekarskiego inrtjf'tyc-ncgn  
wyszedł z druki, i zawiera: Człowiek w naturze społeczeń­
stwie. p. K J a n i n ę .  -  Rej z Nagłowic (dok.) p dr. fil A. Bel-
cikowskiego.—Marja Stuart, .kilka charakterystycznych _y-
sów opartych na najnowszych badaniach), p- E. Lubowsktego. 
-D a n te  i Ghote, podług D. S te rn a .-Oksana Powieść p Zbi­
gniewa.—Teorja poezja w zwiąsku z jej hyst°rJ |  P- A. JHdz 
kiewicza. (Rozbiór krytyczny p. dr. fil. H. Struve go). 0 
dramacie, teatrze, i krytyce teatralnej, p. A. Jesk,ego. Bi­
bliografia zagraniczna. —Wyszły także z druku.—Nr 9 Prze- 

, Tygodniowego Nr. 9 Z o r z y ; - i Nr. 9 G azety

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Bel- 
legarde, z zagranicy; jenerał-m ajor, baron Mengden, 
z Brześcia Litewskiego; dymisjonowany jenerał-m a- 
jo r Szarygin, z Petersburga; kam erjunker dwora 
Jego Cesarskiej Mości Ursin-Niemcewicz, z Gro­
dna;—wyjechali: jenerał-lejtnant Woronow, do Wil- 

, na; jenerał-majorowie: H ongart, do Wilna; Te res, 
do Skierniewic; rzeczywiści radcowie stanu: Karcow  

! i Bogolubow, do Petersburga.
| '* Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną warsz.-
| wjed. i warsz.-bydg. osób 718, wyjechało osób 702; — 
t koleją żel. pet.ersb.-warsz. przyjechało osób 509, wyje­

chało osób 218; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
1 osób 14 3, wyjechało 179;— w ogóle przyjechało osób 
i 1961, w tej liczbie a zagranicy 118; wyjechało 156 1, W 
J tej liczbie za granicę 97-

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych mtoi-mr. w  ó u i t t
2 Marca 1867 r., a mianowicie pod adresem; August Oloff bez 
oznaczenia miejsca, Taleman w Czemarwiku Gotwert, w Dro- 
byciu, list bez adresu; -  w dniu 3 Masca r b. Sobiecka w Dy- 
liewie, Kolm w Polichnie Petersilga w Biało-cerkwi, Wejn- 
sztok w Petersburgu, Przełożona sióstr Benedyktynek w Nie­
świeżu, Syderowicz w Brześciu lit., Wutkowskiw Kuten, Alt- 
sztsji w Hersoni, list bez adresu.

Dnia 18 i 19 (2 i 3) b. m. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 97, wyzdrowiało 142, umarło 2d, 
pozostało 184 5 (mężczyzn 828 ,kobiet 1017); z nich w szpi­
talu starozaftonnych mężczyzn 186, kobiet 161,
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
f- I  C Y T A C I E  

'I S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N i

(X. D. 1088). A oM K u n cK oe I'yO epucK oe  
ftT.  n n p a e A e n ie .

!KMII°Karo I’yoepHOKaro l lp a s z e -  
ii o o i a i M a e T c a ,  MT0 TaK7) KaK1, n a a w a -  
eimijef). AaryeToiicKHji-b ryfiepiicKHaT, l lpa-  

„•'i hi,om7i Ila 17 (29) fluBapa c. r. r o p rn  Ha 
•i'r i y bi, apetiA j n ponm iau ioH na i '0 .4 0 x0 - 

Aa »i, 11 4epeB naxi, ,  9kohom ih  Bii3 iia, UJy- 
u n ic K a ro  vT,3 4 a,  ae  c o c t  axnci>; t o  r t ,  IIpn- 
cyTCTuin -loMauiHCKaro I'yoepHCxaro l lp a -  
B^enia 7 (19) M apra  1867 ro 4 a,  b t .  12 ua- 
coin, y xpa ,  6y4 yTi> npon3H04HThca Honi.ie 
T o p n i .  r ip e4 MeToMT>Topra e o n .  upaito npo- 
Aaaiu riMTefl, ci, 1 (13) AnpK/ia 1867 1 0 4 a, 
■i° 19 Ikihh (1 Iio ih) 1869 r o 4 a,  r t .  caUAyio- 
U1HXT, 4epei!HHXT,: 1. B a . io rp ó n 4 M, 2. jĄb-
^H oiu ia ,  3. Kamiiie ,  4. fIp;Kexo4 i,!, 5. Py4 a, 

CotiHHHb WopoBbl, 7. CoMUHHT. r p 0H4 0 8 H, 
*■ By.ii.Ka 6pai03oua, 9 ByahKa n as en n a ,  
*"■ Cocna 11 U . J L io x o b o .  Topri i  n a n n y rca  
°T b  cysiMM ),500 pyń. cep- ro4H4iioij  apeH- 
4i:oii  n.iaTU 11 ocTanyTca 3a npe440JKHB- 
u i h m t ,  easiyio iiwro4 HtniiiyK) u r .uy .  B 3b b -  
Wiin m i t ,  apeii4 y nponHnaifioHHbiH 4 0 x041,. 
oy/lcTT, ooa3aHT> biiozhT, n o 4 MHHHTCH 4 T.i1- 
CTniHi Bbiconaii iue yTiiepai4 eHnaro 7 (19) 
lm.ia i860 ro 4 a a K u in n a a o  ycraBa,

e.mi!ih 4  )a TopcoBT, ocToiOTca T t - i s e  ca- 
Mbia, KOTopua 61,m i i  oóia iM eubi  bt> X, 284 
H 286 BapiuancKaro yjnejmiiKa na 1866 r.,  
KoiiTpaKTHbia-iKe Roii4 HLiin meaaromie Top- 
rona ib c a  MoryTT, 111143Tb eine4 HeHiio, iicK.HO- 
'■aa .npa.T4HH4HMXT> 11 laSeabiibixT, 4 Hevi, 
°ł> 0 T 4 ’Bxenin rocy4apcxiieHHwxT, l l a y -  
meCTin,, b t ,  I 'yoepncKo'ti , lIpaiMeiiin.

1'. .do.uaia 11 <t>ecpa.ia 1887 10,4 a.
B l u e - 1 ’ y r> e |) [ 1 ■ TopT.

Acceeopb 3 a«Ti4 yiomifi 
0x4T,.ieHieM ). M apa ennui. .

Cx"TCKiń / l r i / io n p o n 3 R 0 4 i ix ea t ,
B. I pafioBCKin.

(N. D. 8 ,4 ) ,  Cynti.iKCKoe T pO epuc/coe  
TIpuD Aeitie.

TaKT, K3KT, n a 3 i i a > ie n n b i e  n a  1 7 ( 2 9 )  H h -
Bapa c. 1 . bt> ! yfiepncKonn, rjpaii .ieHin xopn i 
n a  oT.iany ci, 3 (I- i)  CenTHopa 1866 ro4 a 11a 
19 I io .ia  (1 110,1a) 1869 ro4 a n p o m r a a u io u -  
H aro 4 0 x0 4 a ,  HMeiiHo:

1. Bt, 13 xii 4epeunaxT, npiinnjaemaii^HXT,  
k t ,  Hn-Biiiio I R e ó p a  A i i r y o T o u c u a r o  >'13343, 
OTi, c y s i M u  671 p .  82 K 01 1.

—  B t ,  H . j i i i  4 e p e „ i i a x  S R O H o . n i n  211 0 4 m l -  
ho is t, K a a b R a p i ń c K a r o  y * 34a o t t ,  c jm m ij 
5 3 !-> P-^49 Ron.

6 -  t>l> 4 e p e B H l >  n a x o 4 a m e H c a  n p n  , 4 . 0 4 1 , -  
a p n i j  Illymoh - sKonojiii i Kyi'.oitT, Aurycxou- 

C K " r "  > ' 1 3 3 4  ,  O T T , e y . M W  17 P  51 %  K O I  
J '  9 9 - x t .  4 epeuiiHXT> I! Ko.iotiiaxT, Ceii- 
HckoD SKoHOMin CeiincKaro >'T,3 4 a, o t t ,  

2,540  p .  35  KOI).
Bi, 2  XT, 4 epeiiiiHXT, HMlniia C o c h o b n h  

P0 H4 T, A nrycxoB C K aro  >’13343, o t t ,  cyMMbi 
\ P -  22  K on. n o  c x y n a io  HeflUKH c o n c K a re -  

a e c o e x o a . i H C b ,  t o  l ' y ó i  p a c K o e  l l p a i i . i e -  
l° c Hmt, o f / I , aiM aeTT, k o  B ceooin^Jiy  r  1)1, 41,-

H n o ,  . r r n  i , , ,  n p i i c y  r c T u i i i  o H a r o  18 ( 3 0 )  
a PTa 1 8 6 7  r . ,  i i a n t m a a  ct, l i  n  ' l a e o i n ,  y-  

P a ,  n p o n 3B o4 H x i , e a  ó y 4 y x h  n o i i b i e  T o p r n  
a o r g a n y  i n ,  a p e  -41106  c o 4 o p a i a i n e  C K a a a n -  
a r °  4 0 x 0 4 a  H a o 3 i i a * ie  h h m  in,l i n e  n e p i o 4 T>- 

■ r>‘ T’BXT, caim.IXT, cyMMT, u  ila TT3XT, K 011411,  
B H is t , ,  K a n i a  y K a a a n w  u i ,  ripeai i ieMT. of)T,a- 

^ e i i i n  i i p m ie n x i i i io M T ,  i n ,  N .  4, 7 u  1 4  B a p -  
i i iC K a r o  h  BT, X  1. I ' y o e p i i e x a r o  /F i i s b h h -  

K o b t , .

^ y B a , i K i ! ,  f l m i a p a  31  (4>eup. ) 2 )  4 1 1 a  1 8 6 7  r .  
H, 4 . B n n e -1 y o e p n a x o p a ,  t ( e p e T i M e B T , .  

j  y n p ; j L i , r a i o i ) y i i T  O x , i T , . i e n i e M ’b ,

l ' p a 4 0 B e i i i H .

(N. D. 1016 .) N aczelnik howiatu 
Kolskiego.

Stosow nie do E ,esk ry p tu  K om isji R z ą ,:o- 
P rzy ch o d ó w  i S k a rb "  z  d n ia  23 S tv czn ia  

W L u tego  r . b N r. 1503/275 i R z ą d u  Gu- 
bern ia lnego  W arsza w sk ieg o  z d n ia  10 (22 ) 
R u d n i a  1S66 r. N r. 126,605,24 79o zaw ia- 
d a n n a p u a n e z n o ść , że  w dn iu  9 (2 1 ) M arca  
r - u o godzin ie  trz e c ie j po  p o łu d n iu , od b y ­
w ać  się  b ęd z ie  w b ió rze  m oim lic y ta c ja  in  
p lu s  p rz e z  d e k la ra c je  o p ieczę to w an e , p o d łu g  
W zoru n a p isa n e , n a  w ydzierżaw ien ie  p rop i- 
nacj i  czy li ra c z e j p raw a  sp rz e d a ż y  i szynko- 
W ania tru n k ó w  z  zab u d o w an iam i k a rczem - 
Heini we w siach  R ządow ych: 1, R zuchow ie. 
— Ilobrow ie , 3. M a jd an ach  4. D em bi- 
n a c h , 5 S kem pe, 6 . S kob ie licach , 7. 
■rrzybyłow ie i 8 . P rz y b y ło w sk ich  budach , 
o ra z  d zierżaw y  p rzew ozu  pod w sią  M a jd an a  
m i, w G m inie p h e lm n o  po łożo n y ch , a  to  n a  
czas o d w łączn ie  d n ia  26 S ty czn ia  (7 L u tego ) 

b. do du ia  19 C zerw ca (1 L ip c a ) 1869 r. 
P S a i4c od sum y ro c z n e j d z ierżaw y  rs r .  

439, k ażd y  z a tem  p rz y s tę p u ją c y  do l ic y ta ­
c ji, obow iązany  je s t .

j 1. Ż łożyó  do k asy  S karbow ej ra d iu m  w
! sum ie r s r .  359. kop  75 w yrów nyw ające %
; część  sum y za  podstaw ę do licy tac ji p rzy ję -  
; te j i dokom pletow ać takow e n a  k a u c ję , za raz  
| w sto su n k u  p ó łro czn e j o fe rty  najw yżej n a  li­

cy tacji p rz e z  sieb ie  p o stą p io n e j i ca ło ro cz- 
;; ne j o p łac ie  pod a tk ó w  S karbow ych  w yrów ny- 
S w ającej. . , . * , '
, 2. R z ą d  w y ra im e  sobie z a s trz e g a , że  de- j
i k la ra c je  u b iegających  się  do te j dz ierżaw y , ;
; pow inny  być bezw arunkow e, czysto ,_ w yra- !
! zn ie, bez żadnych  p o p rzw ek  i sk ro b ań  nap i- 

sau e , p o d łu g  w zoru poniżej zam ieszczonego , i  
; o raz  że k ażd y  k to  się  u trz y m a  p rzy  licy tac ji : 

od d a ty  p o d p isa n ia  p ro to k u łu  licy tacy jnego  j 
s ta je  się  obow iązanym  w zg lędem  S k a rb u  j 

' K ró lestw a , p o d  u tr a tą  złożonego  vadiuni 1 o- j 
g ło sz en ia  n a  jeg o  r is ic o  now ej licy tacji.

3 Z a  późn e  po du iu  ro z p o c z ę c ia  s ię  j 
■ d zierżaw y  w prow adzen ie w p o se s ją . D zier- j 

żaw ca p re te n s ji do S k a rb u  risścić n iem oźe ; 
i p o p rz e s ta n ie  n a  dochodzie , ja k i  od daty  j 
o b jęc ia  posesji z u stanow ionej a d m in is tra c ji 1 
o siąg n ię ty  będzie.

K ażd y  w ięc ch ęć  licy to w an ia  m ający , wi- i 
n ien  w term in ie  i p rz e d  ro zp o częc iem  licy- ! 
tac ji, z łożyć  n a  rę c e  N acz e ln ik a  P o w ia ta  lu b  j 
jeg o  pom ocnika  d e k la ra c ją  o p ieczę to w a n ą  i 
w raz  z  kw item  n a  z ło żo n e  vad ium  k tó re  n ie -  j 
u trzy m u ją cem u  się  p rz y  licy tac ji za raz  zw ró- j  
eonem  będzie.

In n e  w arunk i m ogą być w k ażdym  czasie  j 
p rz e jrz a n e  w b ió rze  P o w ia tu  w godz in ach  j 
służbow ych

K oło  d. 7 L u te g o  1867 r.
W z ó r  do d ek la rac ji.

S tosow nie  do o g ło szen ia  N acz e ln ik a  Po- j 
w ia tu  K olsk iego  z dn ia  7 L u tego  r. b. N r. i 
569 n iże j p o d p isa n y  iw ypisać im ię i  n azw i­
sko) s ta le  z a m ie sz k a ły  w N . o bow iąźu je  s ię  ; 
w z iąść  w d z ie rżaw ę p o czy n a jąc  od dn ia  26 j 
S ty czn ia  (7 L u te g o ,"  r . b. do d n ia  19 C zerw - j 
ca  ( 1  L ip c a ) 1869 r .  d z ie rżaw ę  p ro p in a c ji j 
czyli racze j p raw a  sp rzed a ży  i sz y n k o w an ia  i 
t ru n k ó w  we w sia«h R ządow ych: 1. R zucho- j
w ie, 2. D obrow ie, 3. M a jdanach , 4. D em - 
b in ach , 5. Skem pe. 6 . S kob ie licach , 7.
P rzy b y ło w ie  i 8 . P rz y b y ło w sk ich  budach , 
o raz  dzierżaw ę p rzew o zu  pod w sią  M ajdany, 
z o sadam i k arczem n em i, w G m inie C hełm no , 
z a  sum ę r s r .  (w yp isać  liczb ą  i lite ram i) p od- : 
d a ją c  się  w szelk im  z a s trz e ż e n io m  w a ru n k a ­
m i p rz e d  licy tacy ju em i objętym .

V adium  do licy tac ji w ielkości ru b li  s re -  ; 
b rem  3 -9 kop. 75 z ło ży łem  w k as ie  N w d o ­
wód czego kw it te jż e  k asy  z dn ia  m iesiąc a  
i ro k u  ,N. z a łą c z a m .

P isa łem  w X. d n ia  N. m ie s ią c a  i ro k u  '
1867.

N a  k o p e rc ie  n ap isać  należy . D e k la ra c ja  i 
n a  d z ie rżaw ę p ro p in a c ji we w siach  R z .n lo - , 
wych, G m inie Ch łrnno

(N . D. 1112). ISlaczelnik Powiatu  i
Sochaczeiptkie u.

P ou iew asz  o g łoszona n a  d. 6 ; 18) S tyczn ia  
r .  b. licy tac ja  d la  b ra k u  k o n k u re n tó w  sp e łz ła  
bez  sk u te czn ie , p rze to  p o w tó rn ie , p o d a je  do ; 
w iadom ości, że  w b iu rze  N aczeln ika  P ow iatu  i 
S ochaczew skiego  odbędzie  s ię  w dn iu  6 (18 ) i  raorni 
M a rc a  r . b. o godzin ie  11 ran o , m in u j licy ta - P o lskiego 
c ja  p rz e z  o p ieczętow ane d e k la ra c je  n a  p rzed- 
s ie b ie rs tw o  sp raw u n k u  la ta rń  rew erb ero - 
wymh n a  słu p a ch  że lazn y ch  lub k ro k sz ty n a c h  
d la  m ia s ta  Sochaczew a.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się  ad  sum y k o sz to ry ­
sowej z a  p o tra c e n ie m  oznaczonej sum y do 
w yrachow ania się  pozostaw ioej, czyli od kw oty  
rs . 737 kop . 92 w yraźn ie  rub . sreb . s ie d m se t

wych n a  s łu p a ch  i k ro k sz ty n a c h  że lazn y c h , 
za  sum ę rs r .  (w ypisać lite ra m i) , p o d d a jąc  się 
zarazem  w szelkim  z as trze żen io m  w aru n k am i 
liey tacy jnem i ob ję tych , a  k tó re  d obrze  m i są  
zn an e .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N. P is a ­
łem  w X dn ia  N. m iesiąca  N . 1867 r.

N a k o p erc io  op rócz a d re su , dom ieszczone 
być w inuy w yrazy: „ d e k la ra c ja  do licy tac ji 
n a  p rzed sieb ie rs tw o  N . w m ieśc ie  N.

( -> D . 80S )  M agistrat M iasta  H rub’.szow a
Podaje do publicznej wiadomości iż na r e ­

konstrukcją  w mieście Hrubieszowie na  g  ów- 
niejszych ulicach tre tuarów drewnianych od 
summy rub. 2 ,0 6 3  kop. 43 z dodaniem 
szarw arku  dni ciągłych 899, potwierdzonym 
wykazem kosz tów objętej,  odbędzie się w 
Magistracie tutejszym w trzecim terminie w 
dniu 57 Lutego (11 Marca) 1-. b. iu mitius li­
cytacja  prz-z  opieczyto • ane d ek la rac je  p o ­
dług  niżej zamieszczonego wzoru podać się 
winne.

\  adium do rzeczonej entrepryzy ustaimwio- 
110 na rub.  206 kop. 35. dek la tac je  będą 
przyjmowane od godziny 6 ej z ran a  do 4 -ej 
z południa, a o innyeh w arunkach  każdego 
czasu, chętni  konkurenci  w pomienionym 
Magistracie dowiedzieć się mogą.

D e k l a r a c j a
W skutek  ogłoszenia z dnia 28 Stycznia (9 

Lutego) 1867 r. N podaję niniejszą deklarację  
iż obowiązuję się dopełnić r ekons t rukc ję  t r e ­
tuarów drewnianych w mieście llrnhie.szowie 
na główniejszych ulicach p lanem sytuacyjnym 
wskazanych, za „utnę rsr . N wyraźnie N N 
poddając się r. resztą wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych
pom iem onyat

Zaświadczenie kassy N na złożone w niej 
rad ium  wynoszące rs. N wyraźnie X dołączam 
które w razie nieutrzymania się sam odbiorę 
lub o odesłanie pocztą de N upraszam. Stale 
moje zamieszkanie j e s t  w N. pisałem w X 
dn ia  N roau podpisać itnia i nazwisko. 
Hrubieszów d. 28 Stycznia (9 Lutege) 1867 r 

za  Burm isr rza  Woliński.

trzy d z ie śc i siedm , k o p ie jek  d z iew ięćd z ie s ią t 
dwie.

K ażdy  z a tem  ch ęć  licy tow ania  m ający  z ło ­
żyć w in ien  lub  n ad e s ła ć  n a  rę e e  N acze ln ik a  
P o w ia tu  n ajpóźn ie j n a  pó łgodziny  p rz e d  li­
cy tac ją , d ob rze  o p ieczę to w a n ą  lak iem  d e k la ­
ra c ję , n a p isa n ą  n a s te m z lu  ceny kop. 15, wy­
raźn ie  i czy te ln ie  bez sk ro b a ć  p o d łu g  wzoru tu  
dom ieszzzonego.

D o d ek la rac ji do łączo n y  m a b y ć k w itje d n e j 
z k a s  S karbow ych  m ie jsk ich  lub  B an k u  P o l­
sk iego c a  z łożone vadium  w ’/i u częśc i sum y, 
z a  p ra e tiu m  lic y ta c ji podanej w yrów nyw ające 
bez  k tó reg o  to  dow odu d e k la ra c ja  za  n iew a­
ż n ą  p o c z y ta n ą  zostan ie .

D o d e k la ra c j i  d o łączo n e  być wiano ta k ż e  jąca. ■ 
świadectwo kw alif ikacy jne  właściwej  -władzy ; 3. Oficyna a
policyjnej  ja s n o  i rze te ln ie  w y k azu jąc e  wiek ’ -l Ł r v  
m iejsce  s ta łe go  zam ieszkan ia  zam ożność  i 
k o n d u i tę  d ek la ran ta .

W a ru n k i  szczegó łow e do ,licy tac ji i k o s z t o ­
ry s  p r z . j r z a n e  być m o g ą  każdodz ienn ie  wy­
jąw szy  św ią t w biórze  N acze ln ik a  P o « ia tu  , 
Sochaczew skiego  w  go d z inach  służbowych. 1 

S o c h a c z iw  d. 11 (23) L u te go  1867 r. 1 
K apitan ,  P letz.

W z ó r  do deklaracji .
W s k u te k  d g łoszen ia  N acz e ln ika  Powiatu  

S ochaczew sk iego , dn ia  11 (23) L u tego  r .  b. ;
Nr .  56.',  p rz y  d o łączen iu  świadectwa tym że , 
og łoszen iem  wymaganego i kwitu  n a  wa 
djarn  w sumie r s r  74. podaję  niniejsz  1 deK ą- 
r a c ję ,  m ocą  k tó re j ,  obowiązuję  się p o . W  , 
p r zed s ieb ie r s tw a  na  dostawę i u rządzen ie  
mieście  Sochaczewie 14 l a ta rn i  rewerbero-

(X. D. 1149). Pisarz Trybunał** Cywitnega 
G'tbernji IVarszawslciei w Warszawie.

Stosownie do art .  682 K. P. S wiadomo 
czyni,  iż na żądanie P e la g j i  ■/. Grabskich  Grzy­
bowskie j, E u g en ieg o  Grzybowskiego, właści­
ciela dóbr Słupice żony, w asystencji  męża 
czyniącej, czyli obojga małżonków Grzybow­
skich, w dobrach Słubice Okręgu Gostyńskim, 
Gubernji  Warszawskiej  zamieszkałych, a  za- 
m ieszka iie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subha ,tacy jnogo ,  u Teojłla T o ­
mickiego Adwokata przy Sądzie A pelacyjnym  
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
5 ( 9  zamieszkałego,  obrane mających, w po­
szukiwaniu sumy rs. 7,500. z procentem 5 %  
od dnia t'2 (24) Czerwca 1866 roku i kosztów 
procesu o.i M ikołaja  Tokarskiego obywatela, 
wlaśc-ciela nieruchomości w Warszawie, pod 
Nr. 15 6 a  położonej, tamże zamieszkałego, 
pro tokołem  W alentego Supryniewicza Ko- 

przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
w"dnia 3 0  Września (12 Paździer­

nika)  1.866 r. .sporządzonym, w drodze sado­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą  1 

zaaresztowaną została:-
NIERUCHOMOŚĆ 

w Warszawie przy ulicy Chmielnej , pod Nr. 
lń j t iu .  w gminie Magistratu miasta Warszawy 
w cv.itule policyjnym VIII, pod jur isdykcją  
Sądu. Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W y­
działu III, na gruncie czynszowym, z którego 

-  kop. 33, polo-oplaca się czynszu rocznie rs 
żonn prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika Mikołaja  Tokarskiego należąca, 1 w 
tegoż posiadaniu zostająca, poszukiwaną, wie­
rzytelnością hypotecznie . obciążona, ógomąj 
rozległości około ł o k c i  kwadratowych /963, 
alba arszynów 6 3 7 i zawierająca.

N a  gruncie ts j  nieruchomości, są nas tępu­
jące zabudowanie: ,J ł  „   mnrnvaDL dwiipię-1 Kamienica masir  murowrana, 
trowa, dachówką kryta ,  dwa większe .1 dwa
m n i e j s z e  kominy mająca. .

o Oficma masiv murowana, dwupiętrowa, 
dachówką krytą,  dwa. kominy murowane ma-

murowana, o pierwszem piętrze, 
dachówką kryta, o dwóch kominach muro-

W<4 '  Zabudowanie z desek, o piętrze,  gontami 
kryte, mieszczące W  sobie komórki.

5 Kloaki '■ desek gontami kr} te. 
o Ogród z drzew dzikich, około sztuk 

W którym są wystawki deskami kryte, 4
tarnie na slupach.

7 Kuczka czyi' szopa z desek.
8 . Komórka z de-> k deskami kryta .
9 . śmietnik z desek.
10 Komórki z drzewa dachówką, kryte .
] 1. Ogró-I warzywny i fruktowy, parkanem  

z desek ogrodzony, w którym drzew oivobo-  
wych j e s t  około sz tuk 20, oraz inne krze  
-wy, nadto dcl d rzeyem  cemhro- 
kryty.

12 . S tudnia  drzewem cembrowana

tudzien małych dwie

ieai  j olnym

1 lokatorów. 
zeny najrau 

za jęc ia  wymioaio-

i k o rb ą  żelazną, oraz
do wypompowania wody z piwnicy.

13. Podwórze w części kamień, 
wybrukowane.

w nieruchomości tej j e s t  32-ch  lokatorów, 
z imion 1 nazwisk, oraz ilość ceny naimu 
uiszczających, w akci ' ' ' '
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej  i za ­
aresztowanej  nieruchomości znajduje sio w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teofila 
Tomickiego Adwo a ta  przy  Sądzie A p e la c y j ­
nym k r ó l e s tw .  Po lskiego,  w Warszawie pod 
N r .  o l 9  zamieszkałego. za ś z b i ó r  objaśnień  i 
warunai  sprzedaży w K ance la rj i  T rybunału  t u ­
tejszego w Wydziale I-m złożone, p rze jrz ane  
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1 . J W .  Kalikstowi W itkow skiem u P re z y ­

dentowi miasta  W a rs z a w y ,  w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na  ręce Józefa Kraw- 
czalewicza, u rzęduika  tegoż Magistratu

2. Emerykowi Koiersk iem u Pisarzowi Sądu 
Pokoju  Okręgu  i Aliasta Warszawy Wydziału 
III .  w Warszawie pod Nr.  405 urzędującemu 
na  ręce własne. ’

Obudworn dnia 3 (15) P aźdz ie rn ika  1866 
roku.

Wniesiono do księgi wieczystej  powyższej 
nieruchomości w W arszaw ie  dnia 6  (18) P a ź ­
dziernika)  1866 roku, a w dniu dzisie jszym do 
księgi  zaaresztowali w Kancelarj i  T rybuna łu  
tutejszego na  ten cel utrzymywanej w p isa ­
ne zostało.

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień 1 w a ­
runków sprzedaż}’, odbędzie się na audjencji  
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji  W ar­
szawskiej w Warszawie,  w Wydziale I w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ' ul icy  D ł u ­
giej pod Nr. 549, o godzinie 10 z rana, d. 
22 Grudnia 1S 68  r. (3 S tycznia)  1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tom ick i ,  
Adwokat prsv  Sądzie Apelacyjnym K ró les tw a 
Polskiego, którego zamieszkanie j e s t  wyżej 
wskazane.

Warszawa, d. 19 (31) Październ ika 1866 r, 
Radca  Dworu, Zgórski

Wywieszono na  tablicy w sali ustępowej 
Trybunału  Cywilnego Gubernji Warszawskiej
w Warszawie*. . ,*

W a r  zawa d 19 (31) P aździern ika  1866 r.
Radca Dworu, Zgórki.

Po odbyciu trzech pub. kacji  z dorii o b ja ­
śnień i w u u i k ó w  licytacyjnych do sprzedaży  
tej  nieruchomości ułożonych, Trybunał C ywil­
ny  w W arszawie wyrokiem zapadłym d .  19 
(31) Stycznia 1867 r.,  termin  do przygotowaw­
czego t j ż e  nicruphomości przysądzenia, w y ­
znaczył n a d z ień  10  (22) Lutego r. b., w k tó ­
rym to terminie powyż rzeczona n eruchomość 
przygotowawczo Teofilowi Tomickiemu Adwo­
katowi za sumę rs. 8 ,0 0 0  przysądzoną została, 
nas tępnie tenże Trybunał Cywilny w W a rsz a ­
wie wyrokiem zapadłym dn ia  10 (22; Luten\i  
togoż roku. termin do ostatecznego tej te  n ie ­
ruchomości przysądzenia, wyznaclył  n a d z ie ń  
16 (23) i łuje 1867 r., w k tórym 10 dniu na  
publicznej audjencji  tegoż T rybuna łu  Cywil­
nego w- W arszawie w domu pó l Nr.  Nr 649  
przy ulicy Dlu' iej posiedzen-a swe odbyw ają ­
cego, w Wydziale pierwszym o godzinie 10-ei  
z rana,  powyż rzeczona nieruchomość osi t t  
cznie sprzedaną zostanie. L ic y ta d a  -■ „-n i l
się o4 sumy rs. 8,009, 
cunku taksą, siciową.

albo od /3 c/'£Sci sza-

i ° ,
la -

‘!,Wai'y ,  deskami

z pompu

. . . .  . P l*zez biegiych sp o rz i-dzie się m aną. w ykrytego.
Warszawa dni,. 14  . 2 6 ) 7_.utego 1807 r.

Kadca Dworu, Zgórski.

(,.'. £>.1148) P isarz Trybunatu LuWllneao 
h  noer/yi W arszaw skiej u, W arszaw ie  

S tosow nie do A rt. 682 K  P a  
czyni, iż n a  ż ą d a n ie  S -rów  A la r c in a ^ o o R 10 
now skiego , bi P isa rz a  A t  in -
K l o t r ld f  f c i e e h , i  “ L f  “ , " f ’j Ł " 1
p a n n y  byłego  z g ro m ad zen ia  F e lic ja n e k  i  
w łasn y ch  funduszów  u trz y m u ją c e  “ ie  l  
W a rsz a w ie  p o d  N r. 7 ’ 
now sk ich  A le k s a n d ra  7 
d n jk a  K om isji R ządoy  
ny ch  i D uchow nych  żoi 
czy n iące j, czy li o b o jg a ; 
sk ich , w W arsz aw ie  p..
C iechanow sk ich  A leksatssy& ’Kssw-
m ie a n a , 0 ł r ( g 7 s z S Z S - eł '  * ?  w si K * 
czyń sk im , V.’a le r ji  V OioM^ °™?ecle  °P «  
k o ń sk ie j, po Adamie ®c*laiJ0w sk ic h  P stre
w ojskow ym  p o z o s ta łe i f e 1 ’ byłyl
pod  Nr 716 R r - I wdowy, w W arsz aw i 
rz ę d n ik a  K . ™?.ISJa w a  C iechanow skiego, u 
S k a rb u  w Kv miSJ‘ Llow ei PrzychodóW  
Sław a P l l u  a rsz a ,w.1(! Pod N r  484, Mieczy 
we w J  ̂ f now sk iego  u rz ę d n ik a  górnictw a
T u  n  1 ąb ro w le  G órn iczej O kręgu  Olku 
SKim G u b ern ji R ad o m sk ie j zam ieszk a ły ch , : 
zam iesz :„m ie  p raw n e  do tego in te re su  i ca 
leg o  p o s tę p o w a n ia  su b h a stacy jn eg o , u  T eo  
f ila  T om ick iego  A d w o k ata  p rz y  S ąd z ie  A p e  
lacyjnym  K ró le s tw a  Po lsk iego , w W arszaw ii 
p o d  N r. 519 p rzy  u licy  P odw al zam ie sz k a łe  
go, o b ra n e  m ających , w poszuk iw an iu  s u m j

 j  ~ vzicuiia-
G now sk iego ,  u r z ę -  
s p r a w  W e w n ę t r z -  
asystencji męża 

w n k o w  Z e l e c h o w -  
• 233, E m m y  z 

r a  I s t r o k o ń s k i e g o



a) dla Klotyldy Ciechanowskiej rsr. 1,08S j 
kop. 85‘/ii b > Emmy z Ciechanowskich Ale- ; 
ksańdra Pstrokońskiego żony, rsr. 1,013 kop. 
314/,- c) Wandy z Ciechanowskich Aleksan­
d r a ‘’żelechowskiego żony, rsr. 1.027 kop.
414A; <1) Walerji z Ciechanowskich Pstro- 
końskiej wdowy. rsr. 1,594 kop. 89*/,; e) 
Bronisława Ciechanowskiego, rsr. 1,462 kop. 
5*/,; i) Mieczysława Ciechanowskiego, rsr. 
1,392 kop. 844/,. czyli w ogóle rsr. 7,579 
kop. 3S3,,, z procentem 5 % ' od dnia 12 (24) ł 
Czerwca, 1S66 r. i kosztów od Aleksandra ; 
Boskiego obywatela, właściciela nieruchomo- 
ści w Warszawie pod Nr. 1567 przy ulicy j 
Widok położonej, tamże zamieszkałego, pro- j 
tokółem Walentego 'Stspryniewicza, Komor- j 
nika przy Sadzie Apelacyjnym Królestwa j 
Polskiego, w dniu 29 Grudnia 1836 r. (10 | 
Stycznia 1867 r.) sporządzonym, w drodze ! 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia zaję- | 
tą  i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, j
w W arszawie, przy ulicy Widok pod N r. | 
1567, w Gminie Magistratu M iasta Warsza- | 
wy w Cyrkule Policyjnym X, pod jurisdykcją i 
Sądu Pokoju Okręgu i M iasta W arszawy 1 
W ydziału III, na gruncie czynszowym, z któ- | 
rego się opłaca czynszu rocznie rsr. 2 kop, j 
85 położona, prawem własności do_egzekwo­
wanego dłużnika Aleksandra Boskiego nale­
żąca i w tegoż posiadaniu zostająca, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obclą- 
ona.

Nieruchomość ta, ma na długość frontu o- 
koło łokci 60, albo arszynów 48, a na  głębo­
kość od frontu aż do tyłu, około łokci 72, 
albo arszynów 58.
• N a  gruncie powyższej nieruchomości, s% 
następujące zabudowania:

1. Kamienica masiw murowana dwupię­
trowa, dachówką kryta, 6 kominów muro­
wanych mająca.

2. Oficyna masiw murowana dwupiętro 
wa, dachówką kryta, 3 kominy murowane 
mająca.

3. Oficyna dwupiętrowa dachówką kryta,
3 kominy murowane mająca.

4. Oficyna czyli korpus masiw murowany, 
dwupiętrowy, dachówką kryty, 3 kominy mu­
rowane mający.

5. Dwa małe parkany murowane.
6. Śmietnik z bali.
7. Sztachetki z ła t rzniętych.
S. Studnia żelazna z daszkiem i korbą ta ­

kąż.
9. Klomb sztachetkami ogrodzony, w któ­

rym jest młodych drzewek 13.
10. Podwórze kamieniem polnym wybru- j 

kowane .
W  nieruchomości tej, je s t 29 lokatorow, z j 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui- j 
szczających w akcie zajęcia wymienionych, j

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teo­
fila Tomickiego, Adwokata przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w W arszawie j 
pod Nr. 519 przy ulicy Podwal zamieszkałe- f 
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w | 
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale ' 
1, złożone przejrzane być mogą.

Zajecie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- 

dentowi Miasta Warszawy w Warszawie pod S 
Nr. 387, urzędującemu, na ręce Edwarda j 
Minkowieckiego, urzędnika tegoż M agi- | 
s t r a tu j  . (

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi j 
Sądu Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy ; 
wydziału III, w Warszawie pod N. 405 urzę- i 
dującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 6 (sS) Stycznia 1867 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- j 

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 6 (18) j 
Stycznia 1867 r , a w dniu dzisiejszym do j 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału i 
tutejszego, w Wydziale I na ten cel utrzy- jj 
mywanej wpisane zostąło.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji j 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale I, ' 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z .rana, ! 
dnia 22 Marca (3 Kwietnia) 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomi­
cki, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

W arszawa duia 19 (31) Stycznia 1867 r.
_  . R. D. Zgórski.
Wywieszono na tablicy w Sali Ustępowej 

Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
■w Warszawie dom *9 (31) Stycznia 1867 r.

Radca Dworu Zgórski
(N. d T U i I )  P isarz TnJbZmJu Cywilnego 

Gubernji Warszawskiej w Warszawie. ■'
Stosownio do art. 682 K. P. S. wiadomo 

czyni, iż na ż^dariio Michała Lande lrupca 
w Warszawie przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
pod Nr. 476 'lif. d. mieszkającego a zamiesz­
kanie prawno do tego interesu j  całego po­
stępowania subhastacyjńego u Edwarda Leo 
Aowokata p rzy  Sądzie Apelacyjnym Króle-

sfwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 490/1 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki­
waniu sumy rs. 7,500 z proeeutem od dnia l 
Października 1863 r. i kosztami od Jakóba 
Boin handlującego i właściciela nieruchomo­
ści w Warszawie pod N r. 17I3c. położonej, 
zaś w Warszawie pod Nr. 1779 zam ieszkałe- j 
g * , protokuiem Stanisława Skierkowskięgo J 
Komornika przy Trybunale tutejszym  w d.
14 (26) Lutego 1864 r. sporządzonym, w dro­
dze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy ulicy A łeja-U jazdowska 
pod Nr. 1713 lit. c. w Cyrkule Po licy jnym i 
Administracyjnym IX na gruncie emfiteuty- 
cznym za opłatą de Adm inistracji Księztwa 
Łowickiego czynszu rocznie po rsr. 9 kop. 
2 8 y2 w jurisdykeji Sądu Pokoju O kręgu i 
M iasta Warszawy W ydziału I łl-g o  położona, 
prawem własności do egzekwowanego dłużni­
ka Jakóba Bejn należąca i w tegoż posiada- , 
niu zostająca, (lecz dochody zasekwestrowa- j 
ne przez M agistrat Miasta Warszawy z tytułu i 
zaległych podatków) poszukiwaną w ierzytel- j 
nością hypotecznie obciążona.

Opis nieruchomości i budynków.  ̂ j
1. Z frontu sztachety żelazne trzy łokcio­

we na podmurowaniu z cegieł, długości łokci 
72, w których są trzy bram y ze sztachet że­
laznych. . j

2. Dziedziniec duży szeroki około łokci 96, | 
i długi około łokci 38 niebrukowany, b m k je s t  j 
i ty lko położony z kamieni polowych, na dwóch
] drogach prowadzących do bram tro tuary  b ra ­
jl kowane mający.
! W ś ro d k u  te g o  d z ie d z iń c a  j e s t  k łą b  m ie s z -  
1 czący  w so b ie  d rz e w  ow ocow ych s z tu k  13 i 
j d z ik ic h  s z tu k  31.

3. Dom masiv murowany w środku pa rte ­
rowy w narożnikach o parterze i dwóch pię­
trach, cztery kominy murowane m ający b la ­
chą żelazną k ry ty , w środkowym korpusie 
je s t  wielka Bala na szesnastu murowanych 
filarach z kapitelam i hronzowemi, galerje 
obejmująca.

4. Domek m asir murowany parterow y, 2 
kominy murowane mający, blachą żelazną 
bryty, pod którym  są piwnice murowano.

5. Budynek drewniany parterowy, komin 
murowany mający, dachówką kryty.

0. Domek drewniany parterowy, komin 
murowany mający, p a p i e r e m  tekturowym  smo- 
łowcowym kryty.

7. A ltana czyli bufet murowany, w ogro­
dzie dolnym spacerowym, nakrycie k tó re j to 
altany stanowi pomost z bali drewnianych z 
takiemiż barjeram i inaczej galeryjką zwa- 
nemi.

8 A ltana z drzewa gontami k ry ta  na 
wzniesieniu dla muzyki.

9. Trzy altany częścią gontami, częścią de­
skam i kryte.

10. Komórka z drzewa gontami kryta.
11. Kloaka z drzewa gontami kryta.
12. Kompas z kam ienia piaskowego w o- 

grodzie.
13. Studnia czyli pompa w- ogrodzie d re ­

wniana.
14. Śmietnik z drzewa.
15. Podwórko male niebrukowane.
16. Ogród duży spacerowy, owocowy i wa­

rzywny. K
17. P a rkan  z bali drewnianych.
W nieruchomości tej je s t trzech lokatorów 

z imion i nazwisk oraz cenę najm u uiszczają­
cych w akcie zajęcia wymienionych, prócz te ­
go są jeszcze i  inne lokale puste.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i  za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego, E d­
warda Lee Adwokata przy Badzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego w Warszaw ie _ pod 
Nr. 490/1 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału Cy­
wilnego Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie w wydziale I. złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden­

towi m iasta Stołecznego Warszawy w W arsza­
wie pódN. 387 urzędującemu na ręce Jana Sto- 
czewskiego Urzędnika tegoż M agistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są- 
du Pokoju Okręgu i Miasta W arszawy W y­
działu III. w Warszawie pod Nr. 1337 urzędu-

l jącem u, na ręce własne. 
i Obudwom d. 26 Lutego (9 J.Iarca) 18 66 r.
i Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
i ję te j  nieruchomości w Warszawie d. 28 L u­

tego (11 M arca) 1864 r. a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało. .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu­
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w Wydziale I. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie lO-ej z rana d. 28 Kwie­
tn ia ( lo  Maja) 1864 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Edward Leo 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa

Polskiego, którego zamieszkanie jes t wyżej 
wskazano.

Warszawa, d. 9 (21) M arca 1864 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie, d. 9 (2 l)  Marca 1864 roku.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 28 Kwietnia (10 Ma­

ja ) , 12 (24) M aja i 26 Maja (7 Czerwca) 
1864 r., trzech publikacji zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży nieruchomości W. 1713c, 
w Warszawie położonej, term in do przygoto- 

| wawczego przysądzenia takowej wyznaczono 
i na dzień 8 (20) Lipca 1834 r. godzinę 10 rano 
•j który się odbędzie w miejscu zwykłych po- 
\ siedzeń Trybunału Cywilnego Gubernji W ar- 
j szawskiej w Warszawie w W ydziale I. pod 

K r. £49 przy ulicy Długiej, a licytacja w 
term inie przygotowawczego przysądzenia, z a ­
cznie się od surny rs, 18,000 jako  szacunku 
przez popierającego sprzedaż podanego.

Warszawa, d. 28 Maja (9 Czerwcami864 r. 
Pisarz Trybunału, R. D. Zgórski.

Po odbyciu przygotowawczego przysądze­
nia w dniu 8 (20) Lipca r. b. nieruchomości 
.Nr. 171-3 c, w W arszawie położonej, Edw ar­
dowi Leo Adwokatowi za sumą rsr. 18,000, 
przysądzonej, ; term in do ostatecznego przy­
sądzenia n ad z ień  6 ( 18) Października 1861 
roku o godzinie 10 z rana w Wydziale I. 
tutejszego Trybunału wyznaczony został.

W arszawa, d. 20 Lipca (1 Sierpnia) 1864 r. 
Pisarz Trybunału, R. D. Zgórski.

Gdy powyższy termin na skutek zaszłych 
sporów do skutku nie przyszedł, Trybunał 
Cywilny Gubernji W arszawskiej w W arsza­
wie wyrokiem z dnia 17 (29) Sierpnia 1866 r. 
w drodze ilacji zapadłym, wyznaczył nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia na dzień 
28 Września (10 Października) 1866 roku na 
godzinę 10-tą z rana w miejscu posiedzeń 
W ydziału I. tegoż Trybunału. L icytacja w 
tym termini® rozpocznie się od sumy rsr. 
39,462 kop. -50 jako  2/3 szacunku przez bie­
głych w poprawionej taksie wykrytego.

Warszawa, d. 17 (29) Sierpnia 1866 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału,

Ju ljan  Świerczewski.
Po niedojściu powyższego term inu do s k u t- • 

ku Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem 
z ilacji na żądanie Michała Lande, Jana  i Wa­
lerji z Piwkowskich małżonków Krukowskich 

,w Warszawie pod Nr. 956e. oraz Ludwika 
Klajnadel kupca w Warszawie pod Nr. 1065 

jj zamieszkałego, wszystkich wierzycieli hypote- 
t: cznych nieruchomości Nr. I713c. łącznie sub- 
j hastacją tejże nieruchomości popierających,
\ zamieszkanie prawne u Edwarda Leo Obrońcy 
jj przy Senacie w Warszawie pod Nr. 490/1, o- 
\ brane mających w d. 28 Września (10 Paź- 
J dziernika) r. b. zapadłym nowy termin do o- 
I statatecznego przysądzenia na dzień 8 (20)
! Grudnia i860  r. godzinę 10 rano w miejscu 
j zwykłych posiedzeń Wydziału I. tegoż T rybu­
li nału wyznaczył. L icytacja zacznie się od su­

my ja k  wyżej rs. 39,462 kóp. 50.
Warszawa, d. 4 (16) Października 1866 r. j 

Pisarz Trybunału, R. D. Zgórski.
Następnie Trybunał wyrokiem z d. 8 (20)  ̂

| Grudnia 1866 r. nieruchomość Nr. 17l3,c. o- * 
i statecznie przysądził Zygmuntowi Krysińskie- J 
• mii Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 50,000. jj 
i  W skutek zaś podwyższenia o */4 część wyżej j 
i nad szacunek Trybunał wyrokiem z d. 19 (31) ! 
t Grudnia 1866 r. nieruchomość tę przysądził j 
\ ostatecznie za sumę rs. 62,501 Adolfowi W er- • 
I n itz fabrykantowi instrumentów w Warszawie i 
\ pod Nr. 2 i91 a  zamieszkałemu. Gdy zaś no- j 
5 wonabywca warunkom licytacyjnym zadość 
8 nieuczynił, przeto na jego koszt i risico po-

I pieraną je s t  resubhastacja na żądanie Jana  
W alerji małżonków Krukowskich męża dymi­
sjonowanego pułkownika wojsk* Cesarsko-Ro- 
syjskich w Warszawie pod Nr. 1065 zam iesz' 
kałych.

Resubhastacją dyrygować będzie Zygm unt 
Krysiński Obrońca przy Senacie w W a r s z a w i e  
pod Nr. 492 zamieszkały.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
ru n k ó w  o d b ęd zie  sią d. 13 (25) L u teg o  1867 r. 
o godzinie 10-ej z rana w miejscu z w y k ł y c h  
p o s ied z eń  Trybunału C y w iln eg o  G u b e rn ji  
Warszawskiej w W a r s z a w i e  Wydziału I-go.

Warszawa, d. 24 Stycz. (5 Lutego) 7^67 r.
Pisarz Trybunału, R. D. Zgórski.

Po odbyciu w d. 13 (25) Lutego r. b. pierw­
szej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
Trybunał wyrokiem w tymże dniu zapadłym, 
termin do przygotowawczego przysądzenia nie­
ruchomości Nr. 1713c w Warszawie w drodze 
resubhastacji wyznaczył na dzień 1 ( io ) Mar- 
ca r. b. godzinę" 10-tą z rana w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie w Wydziale I. L icy tacja  zacznie się 
od sumy rs. 45,000.

W arszawa, d. 16 (28) / r-
P isarz Trybunatu,R. D., Zgórski.

(N. D. 1195) Tisarz Trybunału Cywilnego

i l  In stancji Gubernji 
A u g u s to w s k ie j  H ygziału 1.

~*Śtoaównie d° a rb  P* S. podaj'e do
wiadomości, iż na żądanie Mateusza Bmiarow-

skiego, właściciela, nieruchomości miejskiej 
i Rejenta Kancelarji Ziemiańskiej, w mieśćle 
Łomży zamieszkałego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 155 kop. 34, 2  procentem i kosztami, od 
Izaaka Ilerszkowicza Fromberga, właścicie­
la nieruchomości w mieście Kolnie położo­
nej w mieście Johanisburgu Królestwie Prus- 
kiem zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
w mieście Łomży w domu Lewina Kaufmana 
kupca pod N. 86. przy ulicy Długiej obrane 
mającego, przypadającej; aktem b. Komornika 
przy Trybunale tutejszym Antoniego Krasus- 
kiego w d. 10 (22) Paźdizernika 1863 r. roz­
poczętym, a w kontynuacji w d. 12 (24) tegoż 
m. i r. ukończonym, w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia, zajętą  została nieruchomość 
w mieście Powiat®wem Koinie, Gubernji 
Łomżyńskiej, przy rynku pod N. 82 położona 
składająca się:

1. Z placu długości łokci 18, szerokości 
łokci 23, ciągnącego się od rynku jako  ulicy 
frontowej do ulicy jZatyln^j, połoźenego z je -  
pnej strony przy placu do własności Ićka 
Witkowicza, z drugiej zaś Franciszka Szla* 
kowskiego. Na tymże, placu są budowie.

2. Dom masiv murowany, dachówką kryty
0 par trze, w którym mieszkają Hersa* ojeiec
1 syn jeg o  Lublowie.

3. Chlew z drzewa sosnowego w węgieł po­
stawiony, deskami pokryty, w którym sąurzą 
dzone: kuczka, spichlerek i chlew.

4. Kloaka z desek sosnowych o jednych 
drzwiach.

5. Oficyna czyli dom z drzewa sosnowego 
dachówką pokryta, w której mieszka Abram 
Lubel lokator.

Kopie aktu zajęcia toj nieruchomości dorę­
czone zostały:

1. dłużnikowi Izaakowi Herszkowiczowi 
Foomberg.

2. Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Łomżyń­
skiego, Tymoteusżowi Krzyżanowskiemu.

3. Prezydentowi m iasta Łomży F rarciszko- 
wi Kowalewskiemu.
A kta zajęcia tejże niernchomości zarejestro­
wane zostały* w księdze hipotecznej Okręgo­
wej hieruohmości w mieście Kolnie pod N- 32 
położonej, d. 26 Stycznia (7 Lutego), a w 
Kancelarji Trybunału d. 6 (18) Lutego 1867 r .  
Pierwsza publikata warunków ‘licytacyjnych 
odbędzie się na audjencji Trybunału w Ł dhi- 
ży d. 18(30) M arca 1867 r. o godzinie 10 
z rana.

Sprzedażą dyryguje Patron przy Trybunale 
tutejszym M arjan Smiarowski, jako od popie- 
rającego sprzedaż, ustanowiony Obrońci, u 
ktorego, ja k  również w kaocellarji Pizarza 
Trybunału, bliższą wiadomość o warunkach 
sprzedaży powziąść można.

Łomża b. 6 (18) Lutego 1867 r.
Pepłowski.

Wywieszono na tablicy w izbie ustępowej 
Trybunnłu miejscowego d .6 (18) Lutego l867r.

Pepłowski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. l i s i  
Ktoby z W W . Jeometrów ki. II w Króle­

stwie potrzebował od dnia 1 Kwietnia r. b. 
lub później PoiuocnihA, raczy zgłosić 
się do składu materjałów piśmiennych W. T. 
Tytz, ulica Miodowa naprzeciwko Sądu Ape­
lacyjnego Królestwa, gdzie bliższą, wiado­
mość powziąść można. (1—2503).

(N. D. 1056).
Jest do S {»a* aed « m i»  wieś Brzozowo Sta­

re, o dwie mile od Mławy, rozległości włók 
piętnaście, czyli dziesiatyn 300, w tym łąki 
40 dziesiatyn, budowle w bardzo dobrym sta­
nie, pąśnik może być dozwolony w przyle­
głych borach, połowa szacunku pozostaje na 
gruncie, bliższa wiadomość w Warszawie pod 
Nr. 1265 lit. B. lub w Święcicach pod Wy­
szogrodem.). " (3 — 2182

(N. D. 1057).
Niniejszem podaje do powszechnej wiado­

mości, iż przesiedliłem się do dóbr moich 
Cieksyn w Gubernji Płockiej Powiecie Płoń­
skim, że z tego powodu przestałem być kn- 
p c e m  s l l d y j n y m  i stałe moje miesz­
kanie w dobrach powyższych ustaliłem. 
(3-2222). O y a e r  l.eultn.

— -  -r. -.r-s a s s  
S p r o s t o w a n i e :

(N. D. 1252). W Nrze 48 Dzziennika W ar­
szawskiego- z d. 16 (28) Lutego na stronnicy 
408 w szpalcie trzeciej, w ogłoszeniu o sprze­
daży dóbr Lukawiny Pęcławskiej zaszła po­
myłka w tern iż ostateczne tychże dóbr przy­
sądzenie przypada nie w dniu 9 (21) Marca 
r. b., lecz dopiero w dniu 9 (.21) Maja r. b.

W  drukarni Rządowej przy Komisji R ządow j Oświecania P ublicznego—Za Pozwoleniem Cenzury._________________________ D O D A  TU K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


